
Przemysł chemiczny
przekroczył poziom przedwojenny
Wyrazem postępującego uprzemysłowienia Polski jest stały wzrost 

znaczenia produkcji chemicznej w ogólnej produkcji przemysłowej kra -

Na konferencji odbytej pod przewodnictwem Gen. Dyr. Centr. Za-' 
rządu Przem. Ciiem. tow. prof. Zmaczyńskiego i przy udziale tow. wi- 
cemin. Rumińskiego stwierdzono, że polski przemysł chemiczny (w za­
kładach podległych CZPCh) przekroczył już przedwojenny poziom 
wytwórcze ści.

W ciągu trzech kwartałów 1947 roku wyprodukowano towary war­
tości 488 milionów złotych według cen przedwojennych. Wartość pro­
dukcji CZPCh we wrześniu wynosiła (według tych samych cen) blisko
54 miliony złotych.

Obecnie państwowy przemysł chemiczny wytwarza ponad 1.400 arty­
kułów.
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s s i  w  a i r i u l s  r e p u b l i k i
wzywa Francuska Partia Komunistyczna
Ośmielony rozbijacką poliiykq Bluma 
de Gaulle dąży otwarcie do dyktatury
Slrennictwo
L u d o w e
wzywa do wniesienia
podatku irunteiego

Stronnictwo Ludowe wzywa wszyst 
kich swych członków, którzy jeszcze 
hie uiścili raty przypadającej w natu 
rze, do wniesienia jej w terminie usta 
Wowym, zgodnie z obowiązkiem oby­
watelskim i organizacyjnym, bowiem 
Stronnictwo Ludowe wymaga od swo 
Ich członków zrozumienia potrzeb 
Państwa ludowego.

Nie powinien pozostać ani jeden 
członek Stronictwa Ludowego zalega­
jący z uregulowaniem podatku.

P A R Y Ż , 28,10. (Obsl. wl.).
EKLARACJA ogłoszona przez generała de Gaulłe, w  której 
zażądał on natychmiastowego rozwiązania parlamentu, zmia­
ny konstytucji i zniesienia proporcjonalnego prawa wybor­
czego oraz przeprowadzenia nowych wyborów, wywołała 

powszechne oburzenie we francuskich kołach demokratycznych, Pra­
sa demokratyczna podkreśla, że de Gaulłe zachęcony został do tego 
wystąpienia przez jego amerykańskich mocodawców.

0

„Daily Telegraph“ 
o planach 
Mikołajczyka

Prasa brytyjska okazuje się, jest 
najlepiej poinformowana w sprawie 
Ucieczki Mikołajczyka z Polski.

„Daily Telegraph“ donosi, że Miko­
łajczyk jest zdrów i cały i że przy- 
będzie w  najbliższym czasie do An­
glii. Pismo wstrzymuje się jeszcze 
z ujawnieniem obecnego miejsca po- 
bjhu vniezłomnego prezesa“. Wta­
jemniczona jest jednak w  jego dal­
sze plany.

„Daily Telegraph“ donosi bowiem, 
że Mikołajczyk nie zabawi długo w 
Anglii i że uda się możliwie szybko 
W dalszą podróż do Stanów Zjedno­
czonych. Tam ma on nawiązać łącz­
ność ze swoim kolegą po fachu, zbie­
głym z Węgier b. premierem Feren­
cem Nagy.

„Ce Soir“ pisze, że de Gaulłe zrzu­
cił maskę, uważając, że jest już przy­
gotowany teren do jego ofensywy. 
Wzywa on Zgromadzenie Narodowe 
do popełnienia samobójstwa, ujawnia 
wolę zniszczenia autorytetu przedsta 
wicielstwa narodowego i chce rządzić 
na podstawach cezarystycznych. Dzień 
nik podkreśla, że de Gaulle‘a ośmie­
liło rozbicie sił robotniczych, spowo­
dowane przez SFIO.

Pod tytułem „Zdrada socjalistów do

daje odwagi de Gaulle‘owi“ , Georges 
Cogniot pisze w „Humanite“ : , Partia 
socjalistyczna usunąwszy komunistów 
z rządu chciała usunąć ich również z 
rad miejskich. Fakt ten dodał odwagi 
generałowi de Gaulłe i wskazał mu 
drogę. Dlatego też nie należy się dzi­
wić jego wczorajszemu oświadczeniu, 
W którym zapowiedział, że dąży po 
prostu do usunięcia klasy robotniczej
i je, partii z życia politycznego.

Wezwanie Partii Komunistycznej
W* 1 związku z oświadczeniem gen. 

de Gaulle‘a, Francuska Partia Ko­
munistyczna opublikowała ■ deklara­
cję, w  której zwraca się z apelem 
do klasy robotniczej i do wszystkich 
elementów republikańskich, wzywa­
jąc ich, by stanęli w obronie su­
werenności narodowej i zagrożonych 
instytucji demokratycznych.

Apel wzywa naród do zjednocze­
nia się celem złamania reakcyjnej 
koalicji rzeczników i sprawców be* 
ładu i awantur. Apel 
się za rządem demokratycznym, w 
którym klasa robotnicza 1 jogo par­
tia komunistyczna odegra decydują­
cą rolę, jakiej wymagają obecne wa­
runki.

Deklaracja ostro potępia stanowi­
sko socjalistów, którzy w czasie os­
tatnich wyborów samorządowych wy 
stąpili przeciwko zjednoczeniu Sił 
robotniczych i demokratycznych, pro 
wadząc konszachty z gaullistami.

Apel partii komunistycznej przy­
pomina raz jeszcze, iż de Gaulłe, 
idąc wiernie śladami cezaryzmu i

W imię jedności robotniczej
DECYZJA opuszczenia zjazdu 

socjaldemokracji austriackiej 
przez delegację Polskiej Par­

tii Socjalistycznej na znak protestu 
Przeciwko dopuszczeniu do głosu 
Przedstawiciela partii Kurta Schuina- 
chera, jest niewątpliwie wynikiem ca 
łokształtu linii politycznej PPS. A"

względem oblicze polityczne Kurta 
Sehumachera i oddanego mu kierow­
nictwa socjaldemokracji niemieckiej 
nie pozostawia żadnych wątpliwości. 
Schumacher i jego świta należą do 
grona najbardziej skorumpowanych 
działaczy dawnej socjaldemokracji. 
Są to ludzie, którzy na długo przed

hitleryzmu bynajmniej nie ukrywa 
już obecnie swoich zamiarów użycia 
siły, celem dojścia do władzy.

Kierownictwo SF80 
nie cfice jedności

Komitet Wykonawczy Francuskiej 
Partii Socjalistycznej opublikował na­
tomiast komunikat, w którym nadal 
występuje przeciwko komunistom. W 
komunikacie tym Komitet Wykonaw- 

wypówiad* czy Partii Socjalistycznej oświadcza, 
Że nawiąże kontakty z „prawdziwymi 
demokratami“ .

Stanowisko 
prasf nowotarskiej

NOWY JORK, 28.10. (Obsł. wł.). — 
Prasa nowojorska komentuje dziś o- 
świadczenie de Gaulle‘a.

Dla „New York Times“ oświadcze­
nie to jest całkowicie „logiczne“ , po­
nieważ wyniki ostatnich wyborów wy 
kazały, iż „Francuzi wypowiedzieli się 
przeciwko wielopartyjnemu systemo­
wi, który był nieszczęściem republi­
ki“ .

Oświadczając, że „propozycja de 
Gaulle‘a wydaje się być jedynym 
wyjściem dla Zgromadzenia Narodo­
wego“ , „New York Herald Tribune“ 
zaznacza jednak, że natychmiastowe 
rozwiązanie parlamentu stworzyłoby 
wiele kłopotu. Gazeta pisze, że ko­
muniści posiadając olbrzymie wpływy 
w dziedzinie gospodarczej, mogliby 
wywołać poważne konflikty społecz­
ne.

nadto dobrze znana jest dominująca wojną za pieniądze, za gotówkę wy­
golą, jaką odgrywa Kurt Schumacher sługiwali się kapitalistom niemiec-
i jego partia w obozie niemieckie* 
szowinistów i rewizjonistów, w oho 
zie najzacieklejszych wrogów Polski i 
Narodu Polskiego. Tym razem nie wi­
dzimy potrzeby do tego wracać.

Z drugiej strony wiemy dobrze, że 
nasi towarzysze pepesowcy podobnie 
jak my, stoją na straży niepodległo­
ści Polski, na straży nienaruszalności 
i całości jej granic, i podobnie jak 
tny gotowi są zawsze wystąpić w o- 
hrónie interesów narodu polskiego 
Przeciwko każdemu wrogowi.

Ich decyzja była prostym wnio­
skiem z tego faktu. Dowodzi ona raz 
jeszcze, że nasi towarzysze z PPS tak 
jak my i tam gdzie my widzą nie­
bezpieczeństwo dla interesów Polski i 
przeciw temu niebezpieczeństwu go­
towi są zawsze walczyć. Obok tego 
jednak krok delegacji PPS posiada,

■ naszym zdaniem, jeszcze inne znacze­
nie.

POLSKA Partia Socjalistyczna, 
jak świadczą o tym liczne wy­
powiedzi jej kierowniczych or­

ganów, zamierza być czynnikiem dy­
namicznym na polu formowania się i 
konsolidowania frontu lewicy socjali­
stycznej w  skali międzynarodowej. 
Jest to zadanie doniosłe zarówno z 
Punktu widzenia przyszłości ruchu ro­
botniczego, jak i z punktu widzenia 
obrony pokoju, demokracji i niepo­
dległości narodów zagrożonych przez 
ofensywę imperializmu.

Wykonanie tego zadania musi po­
ciągnąć za sobą konieczność bez­
względnego demaskowania i ostrej 
walki z agenturami wroga klasowego, 
z kreaturami wielkiego kapitału i lo­
kajami imperialistów w szeregach 

"tii socjalistycznych. Pod tym

’ m robiąc brudne interesy kosztem 
klasy robotniczej, cynicznie oszuku­
jąc robotników, rozbijając ich jed­
ność i torując drogę faszyzmowi.

Po wojnie nie zmienili się ani na 
jotę. Zmienił się jedynie ich główny 
mocodawca i główny finansista. Na 
arenę wystąpił wielki monopolistycz­
ny kapitał amerykański, wystąpił a- 
merykański imperializm, któremu lu­
dzie pokroju Sehumachera zao'iaro- 
wali pośpiesznie swoje usługi, impe­
rialiści anglosascy liczą na Sehuma- 
cherów i finansują ich, gdyż widzą w 
nich najdogodniejszy instrument dla 
rozbijania jedności robotniczej, dla 
ujarzmienia i kolonizowania różnych 
narodów i krajów, dla czynienia wy­
łomu we froncie obrony pokoju i nie­
podległości.

KROK delegacji PPS stanowi pu­
bliczne napiętnowanie tego ty­
pu ludzi i tego typu polityki w 

szeregach partii socjalistycznych. U- 
sunięcia Schumacherów poza nawias 
opinii robotniczej i opinii demokra­
tycznej w ogóle wymaga interes po­
koju, interes niepodległości i wolno­
ści narodów, interes demokracji. Wy­
maga tego w nieinniejszym stopniu 
interes Polski. Wymaga tego również 
interes odbudowania jedności ruchu 
robotniczego. Opuszczenie zjazdu 
austriackich socjalistów przez de­
legacje PPS, eo jest w pierw­
szym rzędzie wyrazem obro­
ny interesów Polski i interesów 
polskiej klasy robotniczej ze strony 
naszych towarzyszy pepesowców, 
przyczynia się zarazem pozytywnie do 
umacniania jedności sił demokratycz 
nych w skali międzynarodowej, do u- 
macniania frontu obrony pokoju i nie­
podległości wszystkich narodów.

Zakończenie budowy
Unii wfsnliiega nspiącia
S l a s k  — Ł ó d ź

A

Państwowe przedsiębiorstwo 
budowy mostów i konstrukcji że­
laznych zakończyło montaż stalo­
wych masztów dla linii wysokiego 
napięcia Śląsk—Łódź.

Prace montażowe zostały wy­
konane na 3 dni przed upływem 
wyznaczonego terminu.

Sprawy psrtswe
t e m a te m  o ^ ra d  

KM PPR w Gdyni
Dnia 26 bm. odbyło się zebranie 

rozszerzonego plenum KM PPR w 
Gdyni.

Zasadniczy rc ierat wygłosił pierw­
szy sekretarz tow. Grudziński. W 
ożywionej dyskusji poruszano prócz 
zagadnień międzynarodowych, spra­
wy portowe. Zwrócono uwagę na 
niedotrzymywanie umów przez eks­
pedytorów, którzy, nie wypłacają ro­
botnikom portowym zwyżek akordo­
wych.

Omówiono poza tym sprawę współ­
zawodnictwa pracy, które mogło by 
być intensywniejsze, gdyby uzbroje­
nie techniczne portu było lepsze. Je­
żeli chodzi np. o składowanie cukru, 
to trudności są bardzo duże ze wzglę­
du na niedostateczną ilość magazy­
nów. Poza tym braki dają się od­
czuć w wielu pracach portowych, co 
hamuje wydajność pracy.

-----o-----

Protest taranów
przeciw Ko m  Kagaisewel

WASZYNGTON, 28.1<) (Obsł. wł.). 
Podczas przesłuchiwania scenarzysty 
John Howarda Lawsona przez Tho­
masa, przewodniczącego komisji- „dla 
badania działalności antyamerykań- 
Skiej“ doszło do gwałtownego incy­
dentu.

Lawson nie zgodził się odpowie­
dzieć na pytanie Thomasa, czy jest 
członkiem . partii komunistycznej. 
Przed przesłuchaniem Lawson usiło­
wał odczytać publicznie deklarację, 
oskarżającą komisję dla badania dzia 
łalności anrtyamerykańskiej o to, że 
postępuje nielegalnie i skandalicznie 
z obywatelami amerykańskimi.

Lawson oskarżył również Thoma­
sa o to, że znajduje się na służbie 
sił, usiłujących zaprowadzić faszyzm 
w Stanach Zjednoczonych. Po gwał 
towmej wymianie; zdań, Lawsona wy 
prowadziła policja.

Wystąpienie Lawsona wywołało bu 
rzę oklasków na sali.

Przemysł węglowy premiuje
p rz o d u ją c y c h  g ó rn ik ó w

tegoBytomskie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego przyznało nagrody 
swoim przodującym górnikom za 
miesiąc wrzesień br.

Przodujący w . Zjednoczeniu gór­
nik Kańtoch z -kop. „Centrum“, któ­
ry w ubiegłym miesiącu pobił re­
kord inicjatora współzawodnictwa; 
pracy, tow. Pstrowskiego, wykonu­
jąc 294,2% normy, otrzymał dla swo 
jego zespołu (Kańtoch, Chor żela, Ję­
drzejek) nagrodę w wysokości 17.000 
złotych.

Kańtoch obiecuje w październiku 
przekroczyć 300% normy.

Drugie miejsce w Zjednoczeniu By 
tomskim zdobył zespół Romana 
Gruszki z kop. „Bytom“, który wraz 
z Maciejem Józefem i Andrzejem 
Kawką wypracował 265% normy.

Nagroda dla 
13.000 zł.

zespołu wynosi

Leopold z-
ó.ñncz.

Bombis Adam i Dziuk 
kopalni „Rożbark“, wykonali 2507O 
normy i otrzymali 10.000 zł nagrody.

Grs'sik Karol, Musiolik Antoni i 
Bryłka Teodor z kop. „Łagiewniki“ 
za wykonane 227% normy zdobyli 
12.000 zł nagrody.

Dalsze nagrody wynosiły: 9.500 zł 
dla górników Kandora Maksymiliana 
i Popczyka Władysława za 210% 
normy, tj. o 11,5% poprawiony wy­
nik z poprzedniego miesiąca. Dla 
trzech górników z kop. „Radzion­
ków“ za 180,5% normy przeznaczo 
no 10.000 zł, a dla trzech górników 
z kopalni „Andaluzja“ (172% nor­
my) 9.000 złotych.
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Ja k  się tworzył

„ D r u g i  f r o n t
Z dniem 3 listopada

rozpoczynamy druk rewelacyjnych pamiętników

D. Krami nowa
radzieckiego korespondenta wojenn ego 

przy Głównej Kwaterze Wojsk So juszniczych w  Europie 
odsłaniających

KU LISY „DRUGIEGO FRONTU“ .

W  dniu święta narodowego

C Z E C H O S Ł O W A C J I
depesze gratulacyjne

P r e z y d e n t a  RP i c z ł o n k ó w  R z ą d u
W dniu święta narodowego Czechosłowacji, tj. w rocznicę ogłoszenia 

niepodległości w 1913 r., zostały wysiane do Pragi następujące depesze:
•Jego Ekscelencja, dr Edward Benesz, Prezydent Republiki Czecho­

słowackiej — Praga.
Proszę przyjąć z okazji święta narodowego moje najserdeczniej­

sze życzenia pomyślności i dalszego rozkwitu dla Republiki Czecho­
słowackiej oraz szczęścia osobistego dla Waszej Ekscelencji.

(—) BOLESŁAW BIERUT."
X

„Jego Ekscelencja, p. element Gottwald, Prezes Rady Ministrów — 
Praga.

W dniu święta narodowego przesyłam Panu, Panie Premierze, moje 
najlepsze życzenia w imieniu Rządu Rzeczypospolitej wraz z zapew­
nieniem o braterskich uczuciach dla Waszego kraju, z którym łączą nas 
więzy przyjaźni i sojuszu, i. .k.łcmy dążyć do dalszego zacieśnienia 
tych wie.zów, by położyć trwałe podwaliny lepszej przyszłości, opartej 
o sprawiedliwy pokój.

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ.“
X

„Jego Ekscelencja, generał Armii, Ludwik Svoboda, Minister Obrony
-rodowej — Praga.

Z okazji święta narodowego Czechosłowacji, przesyłam najlepsze ży- 
• er-i- w imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym dla narodu czecho 
mwackiego i jego demokratycznej Armii.

(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI
Marszałek Polski, Minister Obrony Narodowej.“

X
„Jego Ekscelencja, p. Jan Masaryk, Minister Spraw Zagranicznych— 

Praga.
¿ roszę o przyjęcie moich najserdeczniejszych życzeń z okazji święta 

narodowe.,a 1 zagniemy szczerej współpracy z Republiką Czechosłowac­
ką. dia dobra pokoju i demokracji. Utrwalenia dzieła tej współprac? 
w duchu przyjaźni i sojuszu będzie niewątpliwie owocne w swoich skin 
kach dla dalszego pomyślnego rozwoju naszych narodów.

(—) ZYGMUNT MODZELEWSKI.”

H u t n i c t w o  p o l s k i e  
przeliczyło pretiHkeJą przedwojenną

Hutnictwo polskie uzyskało w mie­
siącu wrześniu niebywały dotychczas 
sukces, przekraczając produkcję przed 
wojenną ive wszystkich zasadniczych 
grupach wytwórczych. Państwowy plan 
produkcyjny wykonany został w 107,8 
proc.

Produkcja hutnictwa żelaznego we­
dług poszczególnych grup we wrześ­
niu br. przedstawia się następująco: 
koksu wyprodukowano — 78.161 ton, 
czyli 103 proc. planu, surówki—76.812 
ton — 97 proc. planu; stali surowej — 
142.546 ton, •— 114 proc. planu, wy­
robów walcoicanych i rur—98.909 ton, 
tj. 110 proc. planu.

Stosunek produkcji z września 1947

Potyczki 
w Madrycie

PARYŻ, 28.10.47. Korespondent T 
lepressu donosi, że sztab generalny 
republikańskiego ruchu oporu w stra 
fie Madrytu podał wiadomość o 
pierwszej potyczce, jaka miała miej­
sce w stolicy hiszpańskiej, pomiędzy 
powstańcami a wojskami generała 
Franco. Komunikat ogłoszony przez 
sztab ruchu óporu donosi również, 
że powstańcy zapobiegli zamachowi 
władz faszystowskich, zmierzającemu 
do pojmania komendanta republikań­
skiego ruchu oporu w strefie Madrytu 
— Severa de la Paz.

Hiszpański republikański ruch o- 
poru wydawał już sporo komunika­
tów, ale wspomniany wyżej raport 
jest pierwszym „specjalnym, oficjal- 
jalnym komunikatem“ .

r. do przeciętnej miesięcznej produk­
cji z r. 1938 (którą przyjmujemy za 
100) wynosi więc: w koksie — 168 
proc., w surówce — 105 proc., w stali 
surowej — 119 proc., w wyrobach wal­
cowanych i rurach bez szum _ 105
proc.

Imperializm USA
00 p ł o s i j i i m o c y “

j NOWY JORK. 28.10 (Obsl. wł.). —
I N<i posiedzeniu komisji gospodarczej 
! ONZ delegat Związku Radzieckiego,
I Arutuaian ostro zaatakował Stany 
Zjednoczone za pomoc, jaką udziela 
ją cno reakcyjnym rządom Grecji
1 Turcji.

Delegat Jugosławii oskarżył następ 
nie Stany Zjednoczone o pogwałce­
nie rezolucji Zgromadzenia General­
nego, która zastrzega, że z pomocą 
gospodarczą nie powinny być zwią­
zane żadne warunki polityczne.

Delegat Stanów Zjednoczonych — 
Stinebower oświadczył, że pomoc dla 
Grecji jest konieczna, celem „po­
no ożenią narodowi greckiemu w od­
budowie gospodarczej“ .

Wysoki urzędnik
faszystowskiej policji— 
s z e f e m  s z t a b u
greckiego

ATENY, 28.10.47. Korespondent Te- 
lepressu donosi, że nowy szef sztabu 
generalnego armii monarchistycznej, 
generał Janshy, był czołową postacią 
W’ czasie dyktatury Metaxasa i zajmo 
wał wysokie stanowisko w „Batalio­
nu Bezpieczeństwa“ — faszystow­
skiej policji, sformowanej przez nie­
mieckich okupantów podczas wojny.

Janshy został wybrany przez anglo- 
amerykańskich militarystów na o- 
statniej konferencji z grecką Radą 
Wojenną i Sztabem Generalnym.

tJi}WVMu24%
UJ MEDIOLAN. W północny ci

Włoszech wybuchł  ̂-dniowy 
strajk urzędników, dci. ających 
się, by- ministerstwo pracy przyśpie­
szyło rokowania, prowadzone w spra 
wie podwyżki płac. Również robot­
nicy północnych Włoch grożą straj­
kiem, o ile do jutra nie otrzymają 
odpowiedzi na wysunięte przez nich 
żądania.
□  BERLIN. Dziennik berliński „Ara 

Mittag“ donosi, że w zachodnich
dzielnicach Berlina wzrasta działal­
ność faszystów. Niedawno nad jed­
ną ze szkół berlińskich pojawiła się 
fiaga zs swastyką.
□  PRAGA. W całej Czechosłowacji 

obchodzono dzisiaj Dzień Niepo­
dległości — 29 rocznicę ustanowie­
nia Republiki. Wszystkie budynki w 
Pradze udekorowane były sztanda­
rami czechosłowackimi, dzienniki u- 
kazały się w podwójnym nakładzie, 
a partie polityczne obchodziły współ 
nie Święto Niepodległości.
D  PARYŻ W niektórych okolicach 

Francji, m. inn. w Bretanii, we 
Wschodnich Wc.gezach oraz w A l­
pach Francuskich, nastąpiły dzisiaj 
silne opady śnieżne na skutek przej­
ściowej fali zimna.
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Witamy 
w Warszawie

Witamy dziś w Warszawie gru­
pę czołowych radzieckich pisarzy. 
Przybył tu ILL IA  ERENBURG, 
ALEKSANDER TWARDOWSKI, 
poeta białoruski BGROWKA, po­
eta Ukraińskiej Republiki PAVVEŁ 
TYCZYNA.

Nazwiska ich wspominaliśmy czę
sto na łamach pism liieiaekich 
ZSRR, w naszych czasopismach 
czytywaliśmy przekłady, ich twór

Potępienie propagandy wojennej
Jednogłośnie ucfmieiie przez Komisję Polityczną
Ziuycięstiuo Z S R R  i klęska USA

N O W Y  JORK, 28.10 (Obsł. wł,), — Na dzisiejszym posiedzeniu 
Komisji Politycznej O N Z  odbyła się w dalszym ciągu debata w  spra­
wie radzieckiej propozycji zakazu propagandy wojennej, Kanada, 
Francja i Australia, które przedłożyły projekty rezolucji, postanowiły 
je wycofać i przedstawić następnie wspólną rezolucję. Wspólna re­
zolucja Francji, Kanady i Australii, domagająca się potępienia pro­
pagandy wojennej i polecająca Narodom Zjednoczonym powzięcie 
odpowiednich kroków, celem utrzymania przyjaznych stosunków mię­
dzy narodami, w oparciu o Kartę O NZ , przyjęta została jednogłośnie.

NOWY JORK, 28.10. 
pendent PAP donosi z

Należą do wielkiej rodziny sl -
>v.ańskiej, mają wspólne z nam, 
przeżycia ostatniej wojny, wyraża­
ją wspólne nam uczucia i myó.i 
Są zrozumiali i bliscy.

Sp >sród naszych miłych gości 
najlepiej znanym polskiemu czy­
telnikowi jest niewątpliwie ILLIA  
ERENBURG. Łączą go z nami da­
wne więzy przyjaźni.

A  kiedy przyszła wojna glos je 
go brzmiał na wszystkich falach 
radiowych świata wezwaniem do 
obrony cywilizacji przed zagładą, 
ludzkości przed barbarzyństwem, 
człowieka przed niezmierzonym fa 
szystewskim okrucieństwem.

Ilia Erenburg szedł ciężkim szła 
kłem radzieckiego żołnierza od 
klęsk, poprzez śmiertelne zmaga­
nia, aż do zwycięstwa.

Jego twórczość jako korespon­
denta wojennego nie jest właści­
wie literaturą. Jest ona uwiecznię 
niem cierpienia ludów ZSRR i 
wszystkich narodów powalonych 
przez hitlerowską nawalę, jest po­
rywającą pobudką do walki, jest 
wspomnieniem poległych, kamie­
niem nadgrobnym nad bezimien­
nymi mogiłami i wiecznym pomni­
kiem hańby hitlerowskiego barba­
rzyństwa.

Nieprzejednana nienawiść do ta 
szyzmu jaka bije z tych kart na 
leży nie tylko do dnia wczorajsze­
go.. Mobilizuje ona również i na 
dziś. Jest werblem bojowym w o- 
bronie dnia jutrzejszego.

Polska, Francja, Norwegia, Cze 
chosłowacja, Belgia, Holandia — 
wszystkie kraje, wszystkie ludy 
tych krajów, miały w Erenburgu 
swego ambasadora wtedy gdy po 
bruku ich stolic deptały ciężkie o- 
kute buty okupanta, kiedy najlepsi 
spośród tych narodów umierali w 
lochach Gestapo ,na placach egze­
kucyjnych lub marli długim kona­
niem za drutami obozów.

Kiedy żołnierz radziecki szedł na 
obronę tych narodów, literatura 
radziecka z Erenburgiem na cze­
le przypominały świa.u o każdym 
bólu, o każdym cierpieniu społe­
czeństwa i jednostki, o każdym 
pohańbieniu godności człowieczej, 
o każdym gwałcie i okrucieństwie.

Dlatego we wszystkich krajach 
ma Erenburg serdecznych przyja­
ciół. Nie potrzeba chyba dodawać 
jaką wdzięcznością i sympatią bi­
ją dla niego serca polskie.

Ilia Erenburg jest dla nas nie 
tylko gościem. Tow. Erenburg jest 
towarzyszem broni — wczorajsze­
go boju o zwycięstwo nad faszyz­
mem — dzisiejszego — o umocnie­
nie i zabezpieczenie owoców tak 
krwawo zdobytego zwycięstwa.

(PAP). Kore,:- 
siedziby ONZ:

Jednomyślne przyjęcie przez Komi­
tet Polityczny australijsko - kaiudyj- 
sko - francuskiej rezolucji, potępia o.- 
cej propagandę i podżeganie do uowvj 
wojny, uważany jest w kolach ONZ za 
faktyczne zwycięstwo ¡Lwiątku *,a- 
dzie*kiego i klęskę Stanów Zjednoczo­
nych.

Delegacja amerykańska określała w 
licznych wystąpieniach w Komitecie, 
radziecką inicjatywę w sprawie prowo 
jennej propagandy, jako chwyt tak­
tyczny.

Uchwalona jednomyślnie rezolucja 
podkreśla zobowiązan.a Narodów Zje­
dnoczonych, płynące z Karty ONZ, na 
polu utrzymania pokoju, potępia wszel 
kie formy propagandy, której wyni­
kiem może być zagrożenie pokoju i za­
leca rządom ONZ kroki zmierzające 
do utrzymania pokojowych stosunków 
międzynarodowych.

Mimo tego ostrożnego sformułowa­
nia, rezolucja nosi tytuł zgodny z od­
powiednim punktem porządku dzien­
nego, a to: rezolucja o krokach, jakie 
należy podjąć przeciwko propagandzie 
i podżeganiu do nowej wojny. W ko­
łach ONZ spodziewają się, iż z chwilą 
uchwalenia tej rezolucji p-rzez Gene­
ralne Zgromaazenie, wywrze ona na­
leżyte wrażenie na opinii światowej. 
Wrażenie takie zrobiła już sama dy­
skusja na plenum i w Komitecie Po­
litycznym, nie tylko poza Ameryką, 
lecz i na terenie USA.

Wystąpienie delegacji polskiej z po­
prawką eliminującą nazwy trzech 
państw wymienionych przez ZSRR w 
projekcie jego rezolucji oraz wykaza­

na przez Związek Radziecki skłonność 
do kompromisu wobecpowagi sytuacji 
i doniosłości zagadnienia — postawiły

w trudnym położeniu szereg członków 
ONZ, popierających dotychczas stano­
wisko amerykańskie.

Akcja amerykańska, zmierzająca do 
osłabienia zbiorowej rezolucji austra­
lijsko - kanadyjsko - francuskiej przez 
wprowadzenie do niej dalszych popra­
wek, skończyła się niepowodzeniem dla 
delegatów USA. Uchwalona ostatecz­
nie jednogłośnie rezolucja, przekazana 
zostanie prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu na plenum Generalnego Zgro 
madzenia dla jej definitywnego za­
twierdzenia.

T a j n a  n a r a l a  w  i i a l p i  D o r n a
sesją Kongresu

WASZYNGTON, 28.10. (Obsł wł.;. W 
| Białym Domu odbywa się ooecnie kon- 
j ferencja 100 głównych osobistości prze 
| mysłu i finansów Ameryki w sprawie 
i polityki zagranicznej Stanów Zjedno- 
I czonych. Konferencja trwać będzie ca 
i ły dzień.

! W konferencji biorą udział: minister
¡Marshall, sekretarz stanu Harriman, 
i prezes Banku Międzynarodowego John 
| Mac Cloy, podsekretarz stanu Robert 
Lovett, podsekretarz sianu dla spraw 

| gospodarczych William Thorp i eks­
pert departamentu stanu dla spraw ra­
dzieckich Charles Rohien. Prezydent 
Truman nie bierze udziału w konfe­
rencji.

Sekretarz prezydenta Charles Ross 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
wyniki tej konferencji nie zostaną o- 
pubiikowane. Żaden dziennikarz nie u- 
zyskał prawa wstępu.

W kołach dobrze poinformowanych 
oświadczają, że głównym celem kon­
ferencji, jest zapoznanie osobistości, 
które mogą mieć duży wpływ na żye.e 
polityczne USA, z punktu widzenia 
rządu amerykańskiego w sprawie wal­
ki z inflacją. Trurnan i Marshall spo­
dziewają się w ten sposób przygoto­
wać za pośrednictwem wpływowych 
osobistości atmosferę przyjazną dla 
ich programu przed nadzwyczajną se­
sją Kongresu

B u r a  C e n
Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu wyznaczyło dopuszczalną wy 
sokość zysku fcrntto fila wyrobów cu­
kierniczego przemysłu państwowego 
lub będącego pod zarządem państwo- 
jryw.

Marża te wynoszą: dla hurtownika 
10 proc. ceny sprzedażnej Centralnego 
Biura Sprzedaży, fila fietalisty zaś 25 
proc. obliczane w stosunku do ceny 
hurtowej.

Ustalono również dopuszczalną wy­
sokość zysku' brutto dla obrotu sma­
rami produkcji przemysłu niepaństwo 
wego. Przy sprzedaży hurtowej wy­
znaczono marżę zysku brutto 7 proc., 
zaś przy sprzedaży detalicznej 15 proc 

-----o-----

E k s liy iM ja  i pogrzeb
poligffcli żołnierzy fa ó z e c M

W Nowej Wsi odbył się uroczysty 
pogrzeb 320 żołnierzy radzieckich, 
którzy zginęli tu w 1945 r., w walce 
z Niemcami. W uroczystościach po­
grzebowych wzięło tłumnie udział 
miejscowe społeczeństwo.

Szczątki żołnierzy radzieckich eks 
humewano z grobów rozrzuconych 
po polach w kilku gminach powiatu 
katowickiego i złożono we wspólnej 
mogile na cmentarzu w Nowej Wsi.

Komunikat ¡pez. łasz.
Polskiego Stronnictwa

Wykonawczego
Ludowego

Tymczasowy NKW PSL ogłosił na­
stępujący komunikat:

W związku z ucieczką zagranicę b. 
prezesa, Stanisława Mikołajczyka i nie 
których członków NKW PSL, dotyeh-

W służbie eyeep « p .a ifu ...
Proces szpiepw sko-pri2: r ; l f e f  w Szczecinie

Dnia 27 października, jak już wspo­
minaliśmy rozpoczął się w sali Sądu 
Okręgowego w Szczecinie proces szpie 
gowsko • przemytniczy. Przed trybu­
nałem Wojskowego Sądu Rejonowego 
stanęli oskarżeni: Sieg Edmund, Mac­
kiewicz Alfons, Lewandowski Ed­
mund, Młynowski Jan Kabat Hen­
ryk, Mężyńska Leontyna, Sokołowska 
Maria, Szturmerowa Małgorzata, No-

Whitehead aresztowany 
za  w s p ó łp ra c ę  
z władzami niemieckimi

Dnia 17 października br. areszto­
wano z polecenia prokuratora Sądu 
Okręgowego w Warszawie, byłego 
dyrektora technicznego fabryki We­
dla z czasów okupacji, Karola Whi­
tehead. Wyżej wymieniony podczas 
okupacji współpracował z władzami 
niemieckimi.

Na terenie fabryki Whitehead po­
siadał sieć swych informatorów, kie 
rowanych przez gestapo, przy pomo­
cy których zwalczał działające orga­
nizacje niepodległościowe, prześladu­
jąc i oddając w ręce Niemców ro­
botników, podejrzanych o udział w 
walce z okupantem. W sprawie Whi- 
teheada toczy się śledztwo.

Whitehead był urzędnikiem Am-' 
basady Brytyjskiej w Warszawie.

Proces katów Zagłębia Donieckiego
odsłania ponury obraz bestialstw niemieckich

MOSKWA, 28.10. (PAP ). — To­
czący się obecnie w mieście Stalino 
proces przeciwko niemieckim prze­
stępcom wojennym wzbudził olbrzy­
mie zainteresowanie wśród robotni­
ków Zagłębia Donieckiego. Proces od­
bywa się w wielkiej sali teatralnej, 
która z trudem może pomieścić pu­
bliczność, przybyłą z okolicznych miej 
scowości.

Były dowódca 72 pułku piechoty — 
pułk. Kratsch nakazał w czasie oku­
powania rejonu Stalino, Charkowa i 
Dniepropetrowska, masowo rozstrze-

wiceprezydenta Łodzi
W dniu 25 października br. zmarł 

w Łodzi pos. Kazimierz Gallas, b. 
członek Centralnego Komitetu Str. 
Demokratycznego, członek Rady Na­
czelnej Str. Demokratycznego i pierw 
szy prezes Komitetu Woj. SD w Ło­
dzi.

Iłwać ludność cywilną i jeńców wo­
jennych oraz wywieźć około 10 tysię­
cy osób na roboty do Niemiec. Oskar­
żony ujawnił m. inn. przestępstwa, 
popełnione przez dowódcę jego dywi­
zji b. generała Repke, oskarżonego 
również w tym procesie. W czasieod- 
wrotu Repke rozkazał zamienić teren 
Ukrainy w pustkowie i wymordować 
napotkanych mieszkańców. Pułkow­
nik Kratsch ściśle wykonał ten roz­
kaz.

Były dowódca 477 pułku — pułk. 
Hartha-us, wydał w czasie odwrotu w 
Zagłębiu Donieckim rozkaz utworze­
nia tzw. „strefy śmierci“ oraz znisz­
czenia wszystkich zaludnionych miej­
scowości, przedstawiających jakąkol­
wiek wartość.

W czasie rozprawy zeznawał m. inn., 
oskarżony Lescher, który z grupą kil­
kunastu innych, rozstrzelał 75 tysię­
cy obywateli radzieckich, w jednej z 
kopalń w Zagłębiu Donieckim. Ciała 
zamordowanych wrzucano do szybów 
kopalnianych. Te okrutne fakty, zo­
stały potwierdzone przez naocznych 
świadków zbrodni hitlerowskich. Pro­
ces przeciwko niemieckim przestęp­
com wojennym trwa. ,

wak* Sy^munt," "Głuśzko Józef, Lupa 
Sfcnisław, Dyrda Maria, Lupa Kry­
styna, Kleibeig Salomon, Ziemerman. 
vel Gelhs * Marian, Bekrycht An­
drzej, Kropp Abram, Kurek Włady­
sław, Pełka Michał, Sidor Jan, Lesz­
czyński Kazimierz, Kuligowski Euge­
niusz, Kołodziejczyk Maria, Jeznacho- 
wa Irena, Kowalczyk Jan, Hubert 
Helena, Roclimiński Feliks, Rochmiń- 
ska Julia, Nikolik Mitar i Kołodziej­
czyk Stanisław.

Jak wynika z treści aktu oskarże­
nia większość oskarżonych zajmowa­
ła się przemytem ludzi z Polski do 
Niemiec w interesie obcego wywiadu, 
na polecenie ośrodka armii Andersa.

Za przeprowadzenie ludzi przez 
granicę zgodnie z listami, wręczany­
mi przez andersowskiego oficera o- 
skarżeni otrzymywali od 60 do 80 do­
larów od osoby. Niektórzy oskarżeni 
na przykład Sieg, Rochmiński Mac­
kiewicz, Lewandowski, Młynowski o- 
trzymali polecenie zbierania informa­
cji dla obcego wywiadu.

Wyżej wymienieni oskarżeni i inni 
siedzący na ławie oskarżonych pozo­
stają również pod zarzutem  ̂ nielegal­
nego przechodzenia przez7 granicę, 
przemycania rzeczy, handlu walutą i 
rzeczami pochodzącymi z przemytu, u. 
trzymywania placówek przerzuto­
wych, okazywania pomocy w nielegal 
nym przejściu przez granicę oraz 
prób przekupstwa funkcjonariuszy 
MO i UB.

Znaczna część oskarżonych przy­
znaje się do większości popełnionych 
przestępstw. Zaprzeczają jednak te­
mu, jakoby współpracowali z agenta­
mi obcego wywiadu.

Rozprawę prowadzi szef Wojsko­
wego Sądu Rejonowego w Szczecinie 
pułkownik Feld. Oskarża wiceproku­
rator major Bader. Bronią mec. mec.- 
Gulczyński, Ritterman, Różański, To­
micki i Skobierski.

czasowy NKW przestał faktycznie ist­
nieć.

Świadomi wielkiej roli, jaką mają 
do odegrania chłopi, zorganizowani w 
PSL w budowie, dźwigającej się z ruin 
Polski. Ludowej oraz konieczności 
wprowadzenia stronnictwa na właści­
wą drogę i całkowitego zerwania ze 
zgubną polityką dotychczasowego kie- 
yoyyrńctwa, przypieczętowaną zdra­
dziecką ucieczką Stanisława Mikołaj­
czyka, postanowiliśmy podjąć walkę 
i prąci?, celem utrzymania ciągłości 
działalności PSL.

W tym celu:
1) Powołany został tymczasowy 

NKW PSL, który będzie pełnił swe 
funkcje do czasu zwołania Rady Na­
czelnej, która wyłoni NKW PŚŁ w 
myśl przepisów statutowych.

2) Tymczasowy NKW PSL zwoła w 
jak najkrótszym czasie posiedzenie Ra 
dy Naczelnej PSL, które między inny­
mi wybierze statutowe wiadze Stron­
nictwa.

Wszelkie zarządzenia wydawane o- 
gniwom organizacyjnym PSL bez wie­
dzy i aprobaty tymczasowego NKW 
PSL, będą traktowane jako niestatu- 
towe i bezprawne.

Wczoraj w nocy nadeszła z Nowego 
Jorku depesza od prezesa Rady Naczel 
nej PSL, dra Władysława Kiemika, 
solidaryzująca się z akcją antymikołaj 
czykowskich kól w PSL i aprobująca 
zwołanie Rady Naczelnej. Depesza 
przysłana została na ręce ob. Czesława 
Wycecha.

Dckoła ucieczki
M ik o ła jczyk a

LONDYN, 28.10. (PAP ). W kolach
dziennikarskich Londynu komentuje 
się ucieczkę Mikołajczyka. W kołach 
tych nie sądzą, by Mikołajczyk był w 
stanic prowadzić jakąś systematyczną 
działalność polityczną w Londynie. Ko 
ła te uważają, że Mikołajczyk wyrazi 
życzenie wyjazdu do Stanów Zjedno­
czonych.

Uda się on przypuszczalnie najpierw 
do Londynu, ze względu jednak na 
fakt, że w  Stanach Zjednoczonych 
znajduje się Komitet Polityczny, utwo 
rzony przez reakcyjnych działaczy 
chłopskich ze wschodniej Europy, nie

jeżeli
się do 
nich.

Mikołaj- 
Ameryki,

Front patriotyczny w Bułgarii
nawoiuie do zjednoczenia sił demokratycznych

będzie ni'-.ąrjfi?,tanką, 
czyk p¿stanowił usiać 
aby przyłączyć się da

LONDYN, 28.10. (PAP). Dziennik
„T.raes“, komentując desperacki krok 
Mikołajczyka z powodu zachwiania się 
i.osłabienia jego pozycji w łonie włas­
nej partii, pisze: „Według* prawdopo­
dobieństwa, deryJującym rrynsikiem, 
który w p iyn ą łp cy irae tT lep ie  Miko 
łajczylta, był pogłębiający się z dniem 
isjtfdyńi rężłąm w Jonie jego p.arlii;*

LONDYN, 28.10. (PA ? ).— W Izbie' 
Gmin na zapytania posła kooseraatyw 
nego, Thomasa Moora, podsekretarz 
stanu, Mayhew, odpowiedział, że rząd 
zgodzi się na przyjazd Mikołajczyka do 
Anglii.

Bez Mikołajczyka
ale i bez

mikofaiczykowców
Mikołajczyk zbiegł. Uciekł gdy* 

w masach chłopskich rozpoznano 
w nim człowieka grającego fałszy­
wą rolę rzecznika interesów ludu, 
któremu byl on obcy i którego 
chciał użyć fila cbeych ludowi ce­
lów. Uciekł, jak ucieka przestępca 
przyłapany na gorącym uczynku.

Jeszcze nie raz wypadnie mówić 
o jego szkodliwej działalności i je­
szcze n e raz do tego tematu wró­
cimy. Ale już sam fakt ucieczki 
jego otworzył oczy wielu, którzy 
do ostatniej chwili nie rozumieli 
właściwej roli tego złego ducha 
ruchu ludowego.

Ale czyżby wraz z ucieczką Mi­
kołajczyka wygasło ognisko miko- 

‘ łajczykowskich metod, mikolajczy- 
kowskiej polityki, mikołajczykow- 
skiego stosunku do naszej rzeczy­
wistości? Poniektórzy jego wczo­
rajsi współpracownicy, zaprzedani 
mu duszą działacze peeselowscy 
usiłują dzisiaj, w zmienionej sytu­
acji nagłym zwrotem i demonstra­
cyjnym odwróceniem cię od swe­
go wczorajszego bożyszcza utrzy­
mać się na powierzchni życia po­
litycznego Polski. Czy mogą masy 
chłopskie uwierzyć w szczerość 
dzisiejszych deklamacji Wójcika, 
Baócz; ka i im podobnych, gdy u- 
siłują cni przekonać ogół o swej 

* antyiKikołr crykowskiej postawie. 
Ludzie ci, którzy splamili się dłu­
gotrwałą wierną służbą dła Miko­
łajczyka i jego polityki nie mogą , 
Uczyć na to, że się ich obdarzy za­
ufaniem, nie mogą piastować odpo 
wiedziałnych stanowisk w życiu 
politycznym.

Masy ci łepskie nauczone gorz­
kim doświadczeniem szkodniczej 
działalności mJkelaJczykowskiej 
kliki jeszcze długo zachowają cał­
kiem zrozumiałą i uzasadnioną po­
dejrzliwość w stosunku fio tych 
wszystkich, którzy do ostatka bro­
nili pozycji tej kliki i którzy sami 
do niej należeli. Ta ostrożność jest 
elementarną rzeczą w polityce, 
gdyż jak nieraz doświadczenie li­
czyło .szczególnie w ruchu indo­
wym należy się wystrzegać krót­
kiej pamięci, jeśli chodzi o ludzi 
typu Barczyka i Wójcika.

Mikołajczyk uciekł. A  jego Mika 
winna zniknąć z powierzchni ru­
chu ludowego. Do głosu i do kie­
rowniczych pozycji winni przyjść 
ludzie szczerego serca, czystych 
rą.k i niekłamanej ideologii ludo­
wej.

Ruch ludowy stoi przed roz­
strzygnięciami o wielkim znacze­
niu. Bla teraźniejszości i przyszło­
ści. Ale należy mieć na uwadze, że 
opinia publiczna nie ścierpł, aby 
nukołajczykowscy ludzie znów od­
grywali' rolę w życiu politycznym.

Z ł ó ż  o f i a r ą
n a  R T  P D

K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y
na rok 1948

„KALENDARZ ROBOTNICZY“
zawiera:

KALENDARIUM wraz z in­
formacjami o rocznicach hi­

storycznych.

WIADOMOŚCI i ARTYKUŁY:
o Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robot­

niczego,

0 państwach zagranicznych
1 mchu robotniczym za gra­

nicą,

o związkach zawodowych, 
ustawodawstwie pracy,

wiadomości z historii, litera­
tury i odkryć naukowych 

i in.

Około 500 stron druku — Bo goto i lustrowany  
C E N A  zł~7e. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY“ jest popularną encyklopedią spo­
łeczno - polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa­
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu­
denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 

Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

SOFIA, 28.10. (PAP). — Komitet na­
rodowy „Frontu Patriotycznego“ opu­
blikował deklarację o sytuacji między­
narodowej i wewnętrznej Bułgarii, pre 
cyzując w niej jednocześnie zadania, 
w obliczu których stoi „Front Patrio­
tyczny“.

Deklaracja wzywa wszystkie narody 
słowiańskie i niesłowiańskie, stojące 
na gruncie demokracji oraz wszystkie 
kierunki postępowe na świecie do przy 
łączenia się do frontu, walczącego o 
demokrację i pokój, frontu, na którego 
czele stoi Związek Radziecki.

Grecja i Turcja — głosi deklaracja 
— które stały się bazami imperialistów

amerykańskich, stanowią stalą groźbę 
dla niepodległości i bezpieczeństwa 
Bułgarii oraz innych państw bałkań­
skich. Monarcho-Jfaszyści greccy, po­
pierani przez obce czynniki, nie wyrze 
kii się swych agresywnych planów.

W końcu deklaracja podkreśla ko­
nieczność zjednoczenia wszystkich sił 
demokratycznych i antyimperialistycz- 
nych w Bułgarii poprzez konsolidację 
i reorganizację „Frontu Patriotyczne­
go“, który winien stać się jedyną re­
prezentacją polityczną czynników an- 
tyimperialistycznych. Na jego czele wi 
nien stać Komitet Naczelny, pochodzą­
cy z wyborów.

K A L E M I I A 1 Z 1 0 B B T N I C Z Y “
NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 

SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 13.

tt
MOŻNA

SPÓ ŁD ZIELB im  W Y O IW K iC Z i* „ IS liŁ Ż g f i

Koi. Zenonowi Wróblewskiemu
Przewodniczącemu Zarządu Głównego Akademickiego Zwiąż 

ku Walki Młodych „Życie" z powodu śmierci

MATKI JEG O
wyrazy głębokiego współczucia składają

„ŻYCIOWCY"

u
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Uratuje go szeroka akcja mas ludom uch
rdzilismv 1117 rłr»r»r7i>rir»i^* • 1 _ _ t~> &Stwierdziliśmy już poprzednio:

Koła reakcyjnego wielkiego kapita- 
u amerykańskiego rozbiły świat na 

 ̂a obozy: obóz imperialistyczny i 
0 óz antyfmperialistyczny.

Te reakcyjne koła amerykańskiego 
Wielkiego kapitału podżegają do woj- 

Przeciwko krajom demokratycz­
nym.

Te koła nie ograniczają się by­
najmniej do samej tylko propa- 
9andy, ale K O N K R E TN IE  prowadzą 
Przygotowania wojenne w najrozmait­
sze*1 miejscach kuli ziemskiej — m. 
'na. w szeregu państw europejskich.

W  odpowiedzi na takie stwierdze­
nie spotykamy się w kołach imperiali- 
s ycznych lub podatnych na propa- 
9andę imperialistów z podwójną reak-
cią.

»Komuniści wypowiadają wojnę 
♦anom Zjednoczonym“ — tak miał

Powiedzieć o naradzie dziewięciu 
Partii jeden z rzeczników amerykań­
skiego Departamentu Stanu.

»Skoro tak jest, jak mówią, to trze- 
n*3 Wojna jest nieunikniona, jest spra­
l i  krótkiego czasu“ — szepcą nie- 

órzy z co bojailiwszych słuchaczy 
••Głosu Ameryki".

Ruch robotniczy 
n'e »wypowiada wojny" 

tęcz walczy 
przeciwko wojnie

Jedno i drugie jest ABSOLUTNIE
N i e s ł u s z n e .

Rewolucyjny ruch robotniczy żad­
nemu krajowi wojny nie wypowiada. 
Nie wypowiada jej również Stanom 
‘-'jednoczonym. Rewolucyjny ruch ro­
ln ic z y  toczy walkę przeciwko U- 
JTROJOWI krzywdy SPOŁECZ­
NEJ, toczy walkę przeciwko BIE­

SIE I  N Ę D Z Y  ludzkiej, przeciwko 
jZzyskowi człowieka przez człowie 
^a’ toczy walkę przeciwko wielkim 
apitalistom, którzy w  imię swych zy- 

I w prą do wojny. T ę  walkę rewo- 
Ucyjny ruch robotniczy proklamował 

bardzo dawno — właśnie w  roku 
‘eźącym święcimy stulecie „Manife- 

stu Komunistycznego“ , który ujął w 
ĵ Sńe sformułowania zasadnicze jej wy 
"VcZne. T ę  walkę ruch robotniczy pro 

adzi we wszystkich krajach świata 
W jednych już osiągnął zwycię­

żę*. w  drugich jeszcze jest daleko 
d tego zwycięstwa. Ale ta walka, to 

ZU PE ŁN IE  IN N E G O  od woj- 
do której prą agenci amerykańskie 

8° Departamentu Stanu.

Rewolucyjny ruch robotniczy głów- 
yeh krajów europejskich nie „wypo- 

. ląc*ał wojny" na swej naradzie. Na- 
J^iast na tej naradzie ZD E M ASK O ­
W A Ł  on plany i robotę R Z E C ZY- 

toTYC H  podżegaczy wojennych — 
Panów z Departamentu Stanu. Dlate- 
. ci panowie krzyczą o „wypowie- 

^  eniu wojny". Każdy rozsądny czło- 
',  _• który zastanowi się chociażby

Mię nad sytuacją
FA ŁS Z Y W Y , jak
O krzyk .

Stany Zjednoczone budują bazy 
°jskowe w.Islandii i w  Grenlandii 

ż  daleko od USA, ale za to blisko 
°ntynentu europejskiego. Stany Zje- 

s ° C2°ne budują lotniska we W ło- 
, ech i w Hiszpanii gen. Franco — o- 
t Ż  kraje, jak wiadomo, leżą w  Eu- 
» PIe. a nie na „półkuli zachodniej“ . 

Zjedn. uzbrajają reakcyjne rządy 
ecki i turecki, rządy krajów, z któ- 

nie można zagrozić bezpieczeń- 
Nowego Jorku —> ale za to SO- 

C2y BELGRADU. Stany Zjedno- 
°^e uzbrajają i finansują zrozpa- 

^eńców faszystowskich — polskich 
t  ers°wców i ukraińskich bande- 
c Wców, słowackich faszystów Dur- 
^ aftskiego i chorwackich Pawelicza, 

° r4 pod swą protekcję niewątpli- 
/eh hitlerowców w swej strefie o- 
uPaCyjnej w  Niemczech, 

to przygotowuje wojnę, kto „w y­
siada“  wojnę, czy ten, co to wszy- 

Ro b i , czy też ten, kto te rze-
n a z y w a  p o  i m i e n i u , ten,
S T W IE R D Z A  T O  CO JEST,

- kto mobilizuje narody do walki

nikom w Europie — nie wmówi ame­
rykański Departament Stanu, że to 
„narada dziewięciu partii wypowie­
działa wojnę“ Stanom Zjednoczonym. 
Natomiast wszyscy — nawet zwolen­
nicy panowania amerykańskiego w 
Europie — wiedzą, że to imperializm 
amerykański prowadzi przygotowania 
wojenne, szczuje do wojny, s’tara się 
rozdmuchać ogniska wojenne w Eu­
ropie. Krzyk o rzekomym „wypowie­
dzeniu wojny Stanom Zjednoczonym, 
to typowa taktyka: „Łapaj złodzieja“ , 
stosowana, jak wiadomo, niekiedy nie 
bez powodzenia przez ulicznych rze­
zimieszków. Ten krzyk jest taki 
hałaśliwy między innymi dlatego, że 
zdemaskowanie przygotowań wojen­
nych imperializmu amerykańskiego 
przez „naradę dziewięciu partii“  po­
ważnie utrudniło te przygotowania, 
pomieszało szyki podżegaczom wojen­
nym.

N ie  w sz y s tk o , co s ię  c h ce  
m o żn a  też z ro b ić

Tutaj przechodzimy do drugiego za­
gadnienia, które stawia przed nami re-

„naraakcyjna kampania przeciwko 
dzie dziewięciu partiii".

T o  wcale nie jest prawda, że skoro 
kilkudziesięciu magnatów wielkiego 
kapitału chciałoby rozpętać wojnę — 
taka wojna KO N IEC ZNIE  musi wy­
buchnąć. T o  jest nieporozumienie, to 
jest PRZECENIEN IE  SIŁ W R O G A , 
sił tego wielkiego kapitału, a NIE 
DOCENIENIE SIŁ W ŁA S N YC H , 
SIŁ POKOJU i sił demokracji.

Przypomnijmy sobie, jak pewne ko­
ła wielkiego kapitału marzyły o wiel­
kiej wojnie interwencyjnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu jeszcze w 
latach 1923-5. Pisano wtedy o tym 
wiele artykułów, prowadzono propa­
gandę, finansowano różne prądy pół- 
faszystowskie i faszystowskie w kra­
jach graniczących ze Związkiem Ra­
dzieckim, usiłowano pchnąć do tej 
wojny szereg krajów europejskich. Bu­
dowano fortyfikacje i bazy wojskowe. 
Ale mimo wszystko — marzenia te 
zrealizował Adolf Hitler dopiero 
D W AD ZIE ŚC IA  ląt później. Zreali­
zował zresztą — z wiadomym skut­
kiem.

Dlaczego wtedy nie doszło do woj­
ny?

Dlatego, że dla wojny mało woli 
kilkudziesięciu magnatów wielkokapi­
talistycznych, nawet jeśli mają oni de­
cydujący vćpływ na rządy swych kra­
jów. Trzeba jeszcze do tego całego 
szeregu przesłanek obiektywnych, 
przesłanek, bez których o wojnie nie 
można myśleć na serio.

Jedną z najważniejszych przesłanek 
wszelkiej wojny jest S TA N  .UM Y­
SŁÓ W  szerokich mas ludowych, stan 
umysłów narodów, które mają brać u- 
dzial w tej wojnie. Bez gotowości psy­
chicznej narodów do udziału w woj­
nie, bez stworzenia takiego nastroju, 
w którym ludzie pójdą się bić, nie 
można rozpocząć wojny. Takiego na­
stroju nie było w Europie w latach 
po wielkiej wojnie światowej.

Dopiero, kiedy Hitler objął władzę 
w Niemczech, kiedy szereg lat rzą­
dów hitlerowskiej dyktatury zatruł do 
głębi szowinizmem i zaborczością sze­
rokie masy narodu niemieckiego, spa­
raliżował niemal całkowicie siły poko­

jowe i demokratyczne w tym naro­
dzie — dopiero wtedy magnaci nie­
mieckiego wielkiego kapitału mogli 
pomyśleć na serio o realizacji swego 
dawnego marzenia •— panowania nad 
Europą i nad światem. Dopiero, kie­
dy wypróbowali swą machinę wojen­
ną w wojnie przeciwko Polsce i Fran­
cji, kiedy te początkowe sukcesy do­
statecznie zakręciły we łbie ich pa­
chołkom — dopiero wtedy zdecydo­
wali się na pochód przeciwko ZSRR, 
pochód zresztą, jak już powiedzieliś­
my, zakończony wiadomym wynikiem.

,, M ilio n y  p ro s ty ch  lu d z i1, 
— na s tra ży  »o iO jU

Czy dzisiaj sprawa przedstawia się 
inaczej, aniżeli w latach po pierwszej 
wojnie światowej? środki zniszczenia 
są dzisiaj o wiele straszniejsze, ani­
żeli były po tamtej wojnie. Ale są 
one straszniejsze ■— po obu stronach. 
Nie ma takiej przewagi jakiegoś jed 
nego państwa, która by mu gwaran­
towała zwycięstwo.

Jest natomiast — może z wyjątkiem 
Niemiec — nie mniej głęboka, a o wie-

Legenda wciela się
Lud Karelii zd o lfi wymarzony dobrobyt

Jeden z bohaterów ludowego eposu 
..Kalewała“ kowal Ilmerinien wykuł 
cudowny, samomielący młyn „sampo1 

W tej pełnej poezji legendzie znala­
zły swój wyraz najskrytsze marzenia 
ludu Karelii, sny o dobrobycie i szczę­
ściu wyśnione w  głodzie i ogólnym 2a_

, zrozumie jak
O B ŁU D N Y jest

W podżegaczom wojennym?
Nikomu__*tnu — nawet własnym zwolen-

O. KUUSINEN 
Przewodniczący Prezydium 

Karelo - Fińskiej Republiki
cofaniu. Bo głodnym i zacofanym kra­
jem mirno piękna swego krajobrazu i 
bogactw naturalnych była przedrewo­
lucyjna Karelia. Ni to przemysłowy 
kraj, ni to rolniczy. A  ściślej mówiąc 
ani taki, ani taki. Żaden. Biedny.

Nie stanowiło przemysłu kilka czy 
kilkadziesiąt tartaków. Uprawiana so­
chą kamienista i błotnista ziemia nie 
mogła wyżywić swoich mieszkańców. 
Karelia była zacofanym przedmieściem 
wielkiego imperium rosyjskiego.

Ale ani surowy klimat północny, ani 
nawet ciemnota nie mogły zabić w  na­
rodzie pragnienia lepszej przyszłości. I 
lud marzył, rwał się do inneg, lepsze­
go życia, stwarzał w  swoich baśniach 
postaci bohaterów, obraz świata takie­
go, jakim by go chciał mieć. Kowal II- 
merimien stał się symbolem, stał się po 
etyckim wcieleniem duszy narodu ka­
relskiego, który wyzwolony przez re­
wolucję socjalistyczną zaczął z rów­
nym zapałem jak baśniowy bohater wy 
kuwać swoje życie.

Odżyła ziemia oddana przez władzę 
radziecką chłopom. Chłop ujął ją w 
swoje twarde spracowane ręce. Po­
wstały wielkie kolektywne gospodar­
stwa. Miejsce prymitywnej sochy zaję 
ły nowoczesne maszyny rolnicze. W 
roku wybuchu wojny radziecko - nie­
mieckiej na polach Karelii pracowało 
już 600 traktorów. Zastosowano sztu 
czne nawozy. Plony zwiększyły się czte 
rokrotnie. Karelski chłop przestał być 
zahukanym, wygłodzonym „muzy­
kiem“ pracującym przy pomocy naj­
bardziej prymitywnych narzędzi. No­
woczesna nauka i technika zastukały 
do wiejskich chat. Nauka i technika 
zawładnęły wsią. Surową północną 
ziemię wziął pod swoją opiekę agro­
nom i meliorator. Październik tchnął 
nowe życie w  Karelię.

A  równocześnie zaczął rozwijać się 
przemysł.

Karielia to kraj lasów, tysiąca rzek 
i jezior. „Tysiąca“ to tak tylko z grub­
sza powiedziane. Na mapie naliczyć 
można 1.500 rzek i 20 tys. jezior. Stwa,

rza to poważne, konkretne podstawy 
do rozwoju papiernictwa i przemysł 
ten istotnie w okresie „pięciolatek“ roz 
wi-nął się zajmując niepoślednie miej­
sce w całokształcie gospodarki radziec 
kiej. Takie kombinaty jak Kondopoż- 
ski i Siegieżki należą do najwięk­
szych tego rodzaju w ZSRR. ----------

‘Tu również powstał jedenTTnaJpoY 
tężniejszych w naszej epoce kanał im. 
Stalina łączący Bałtyk z Białym Mo­
rzem powszechnie znany nazwą Biało 
morskiego Kanału.

Nie było mowy o szkołach karel­
skich przed rewolucją. Piśmienni 
wśród rdzennej ludności stanowili za­
ledwie 13%. I dopiero w czasie władzy 
radzieckiej powstała tu olbrzymia ilość 
szkół z językiem wykładowym fiń­
skim. Dopiero po rewolucji powstał 
pierwszy karelsko - fiński uniwersytet, 
teatry, biblioteki i wydawnictwa. Pra­
wie wszystkie podstawowe dzieła lite­
ratury rosyjskiej i światowej są prze­
tłumaczone na język fiński. Równocze 
śnie rozwija się sztuka rodzima. Mu­
zyka i literatura. Powstają kluby pi­
sarzy, zespoły muzykalne i teatralne.

Kraj rozkwitł. Przestał być peryfe­
rią. Uniwersytet, szkoły, fabryki i ele­
ktrownie, szpitale, sanatoria i polikiini 
ki to urzeczywistniona baśń o młynie 
sampo“, to spełniony sen o dobroby­

cie.
W czasie ostatniej wojny większa 

część kraju stała się areną krwawych, 
zaciętych walk z najeźdźcą. Niemcy i 
ich fińscy satelici zburzyli stolicę re­
publiki Pietrozawodsk. W gruzach leg­
ły fabryki, szkoły, szpitale i domy mie 
szkalne. Spłonęła piękna biblioteka 
państwowa.

Po zwycięstwie naród powrócił na 
zgliszcza. Powrócił i z taką samą za­
wziętością i uporem jak ongiś marzył 

„lepszym“, jak później to lepsze ży­
cie stwarzał, i bronił go przed wro­
giem, tak teraz zaczął odbudowywać. 
Postanowił nie tylko osiągnąć poziom 
przedwojenny ale znacznie go przewyż 
szyć. X na tym polu przy wydatnej po 
mocy rządu radzieckiego osiągnął wiel 
kie wyniki.

ju ż  w okresie pierwszych dwóch lat 
("powojennych wskrzeszono między v, :e- 
,u innymi pięć przedsiębiorstw papier 
niczych. Powstaje nowa fabryka pro­
dukująca gotowe domki składane. Ro­
dzą się zupełnie nowe na tym terenie

gałęzie przemysłu jak cementowy, 
szklany i in.

Odbudowana jest już w  pełni kirów 
ska kolej żelazna i Kanał Białomorski, 
który pod względem technicznym prze 
wyższa przedwojenny.

Odbudowuje Igię Pietrozawodsk. Kon 
dopoga i Miedwieżegorsk. żnowu, 
"Błysły światła przy rampach tea 
znowu kręcą się filmy w  kinach a klu 
by robotnicze tętnią życiem.

Piękno Karelii przykuwało uwagę 
wielkich pisarzy i artystów, jej suro­

wa, północna przyroda stała się tema­
tem wielu poematów ale trzeba było 
dopiero wielkiego przełomu społeczne' 
go, trzeba było rewolucji, żeby to pięk 
no przestało być pięknem zakutym w 
skały, żeby bogactwo .przestało być bo 
gactwem, ukrytym. w głębi lasów.

Trzeba było rewolucji, żeby lud Ka 
relii poczuł swą własną wartość i silę 
żeby poczuł się gospodarzem we włas 
nym kraju i żeby ten swój kraj zaczął 
zagospodarowywać.

Barbara Stanecka

Katara ciągnie wilka do lasu
„Casas pasesdess“  p. K o to w s k ie j

„Żeby zostać demokratą, 
Trza zasłużyć sobie na to”.

Bodaj że mjr Lec w ten sposób 
ocenił początkową działalność na­
wróconych na łono demokracji i hu 
manizmu grupy eks-huliganów fa~ 
langistowskich.

Publicystyczna działalność rycerzy 
kastetu i palki na łamach katolic­
kiego „Dziś i Jutro“ obserwowana 
była przez nas bacznie, ale po­
błażliwie. Rozumieliśmy doskonale, 
że panowie ci przez dłuższy czas

niał kim jest dla ludu greckiego 
Tsaldaris i szkoda, że pod tą właś­
nie „dużą i piękną koroną“ nie za­
uważył krwi mordowanych grec 
kich demokratów.

Przedstawiciele ZSRR 1 Polski w 
Komisji ONZ, która gościła w Gre­
cji stwierdzili, że prasa demokra­
tyczna jest przez rząd Tsaldarisa 
bezlitośnie prześladowana.

Innego zdania natomiast jest au­
tor, bo ze zdziwieniem czytamy w 
jego korespondencji: „Szpalty dwóchpauuwic piz.cz. uiuzszy czas i** % #------ A-------- ^ --------  ̂ ~ ---

muszą przechodzić okres demokra- największych dzienników lewico
tycznego dojrzewania, zanim sko­
rupka przestanie trącić oparami 
dawnych przyzwyczajeń i nawyków.

Niestety. Natura wilka ciągnie 
zawsze do lasu, choćby nałożył na­
wet na siebie skórę najbielszego 
baranka. Trafia się oto w numerze 
42 z dn. 19 bm. „Dziś i Jutro“ taki 
„casus pascudens“, świadczący do­
bitnie o tym, że humanistyczna 
ekspiacja p. Piaseckiego i towarzy­
szy była i jest tylko zasłoną dymną.

Oto co za „kwiatki“ przemyca au­
tor artykułu „Z perspektywy Akro­
polu“ p. Aleksander Wołowski na 
łamach organu p. Piaseckiego. Au­
tor ze wzruszeniem opisuje dosłow­
nie: „Tsaldaris wciąga powoli bia- 
io - błękitny sztandar na maszt". 
„Wiejąca od Pireusu lekka bryza 
przynosi zapach soii i rozwija grec­
ką chorągiew. Dopiero teraz widać 
dużą piękną haftowaną koronę, któ­
ra złoci się w środku sztandaru“.

Pan Wołowski widocznie zapom-

lasach Karelii

wy eh „ELEFTEKIA El,LADA“ i „KI- 
ZOSPASTIS“ zapełnione są opisa­
mi napadów, zabójstw i prześlado­
wań organizacji demokratycznych. 
Bo prasa nie oszczędza i Anglików, 
wywlekając tajne ich rozkazy cza­
su wojny, ani rodziny królewskiej. 
Co świadczy w każdym razie o du­
żej wolności , prasy w kraju".

Autor w ironizeny sposób pisze 
o niedotrzymaniu układów przez 
powstańców i tworzeniu przez nich 
nowych antyrządowych partyzan 
tek. W oczach pana A. W. walka 
ludu greckiego o niezawisłość pań 
stwa jest tylko antyrządową i po­
między wierszami można wyczuć 
cichy żal, że Rząd Tsaldarisa nie 
może sobie dać rady z heroizmem 
powstańców. Oto co czytamy: „Ugo 
da nieważna i niedotrzymana. Tak 
nazywają w Grecji zawieszenie bro­
ni podpisane w Yąrkizie pod Ate­
nami w lutym 1945, które położy­
ło kres wojnie domowej. Natomiast 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że ani jedna ani druga „układająca 
się strona“ warunków ugody nie do­
trzymały. Albowiem Elasici, którzy 
mieli wydać komisjom angielskim 
całość posiadanej broni, złożyli za­
ledwie niewielką część broni auto­
matycznej, lekkich granatników i 
piatów przeciwpancernych. Za to, 
zamiast wyznaczonej cyfry 80 tys. 
karabinów. Anglicy otrzymali JAK­
BY NA KPINY 89 tysięcy. Co ozna­
czało po prostu, że zapasy ELAS‘u 
są dość bogato zaopatrzone aby 
można pozwolić było sobie na tego 
rodzaju ironiczne prezenty. Parę od­
działów zaś po prostu zdezerterowało 
z bronią w ręku w góry, gdzie utwo­
rzyły pierwsze zalążki ANTYRZĄDO­
WEJ partyzantki“.

Zupełnie, niepotrzebna ironia pa­
nie A. W. Nie dotyka ona w żaden 
sposób bohaterskich powstańców grec 
kich, ale za to, jakże bardzo demasku- 
ję  jńgząęego.

ii. Mieczyk <

le bardziej świadoma, aniżeli wtedy 
nienawiść mas ludowych we wszyst­
kich krajach do nowej wojny. Jeśli 
wtedy hasłem dnia było: „Nigdy wię­
cej wojny“ — to i dzisiaj to hasło wy­
raża bardzo szerokie nastroje bardzo 
szerokich warstw wszystkich narodów 
świata. M y marksiści, wiemy, że to 
hasło da się zrealizować tylko przez 
obalenie kapitalizmu na całej kuli 
ziemskiej — a do tego, niestety, dziś 
jest jeszcze daleko — ale nastroje mas 
ludowych, wyrażone w podobnym ha­
śle, są jednym z decydujących czynni­
ków kształtowania się sytuacji mię­
dzynarodowej,

„M IL IO N Y  PRO STYCH  LU D ZI 
STOI N A  S T R A Ż Y  POKOJU" -
powiedział kiedyś Generalissimus Sta­
lin. „N A R O D Y  NIE  CHCĄ W OJ­
N Y “ — mówi dziś deklaracja dzie­
więciu stronnictw marksistowskich. 
Jest to, wyrażone w odmiennych sło­
wach .stwierdzenie tego samego stanu 
rzeczy.

Niewątpliwie ten stan rzeczy ma na 
myśli gen. Eisenhower, kiedy stwier­
dza w jednej ze swych ostatnich wy­
powiedzi: „Żadne mocarstwo świata 
nie może rozpocząć teraz nowej woj­
ny".

To, co pragną, do czego dążą pa­
nowie giełdy nowojorskiej, nie zaw­
sze odpowiada temu, co M O G Ą oni 
zrobić. „Między pragnieniem imperia­
listów rozpętania nowej wojny, a moi 
liwościami zorganizowania wojny ist­
nieje O G R O M N Y D YS TA N S “  -  
stwierdza deklaracja dziewięicu partii 
robotniczych.

Ten dystans, rozpiętość tego dy­
stansu —- zależy od świadomości tńaś 
ludowych.

Narody nie chcą wojny — ale pod­
żegacze wojenni usiłują przygotować 
je psychicznie do wojny, usiłują stwa­
rzać sytuację stopniowego wślizgiwar 
nia się do wojny, stopniowego oszo­
łomienia wojennego — stopniowego 
przechodzenia do stanu, w którym 
znalazł się naród niemiecki w ostat­
nich latach rządów Hitlera.

Rzecz jasna — im bardziej czujne, 
im bardziej świadome niebezpieczeń­
stwa wojny, im bardziej gotowe do 
obrony pokoju będą masy ludowe •— 
tym trudniej będzie stwarzać tego ro­
dzaju wojenne oszołomienie,, tym 
trudniej będzie wślizgiwać się w woj­
nę. tym trudniej będzie rozpalać choć­
by małe, choćby lokalne ogniska wo­
jenne.

Narada dziewięciu partii zmobilizo­
wała uwagę mas ludowych, pokazała 
im niebezpieczeństwo knowań wojen­
nych pewnych kandydatów na podpa­
laczy świata I W ŁA Ś N IE  PR ZE Z  
T O  -  S P A R A L IŻ O W A ŁA  w znacz 
nym stopniu te knowania, U TR U D ­
N IŁ A  ich realizację, ODSUNĘŁA nie 
bezpieczeństwo wojny.

Szeroka akcja mas ludowych Euro­
py, szeroka kampania przeciwko pod­
żegaczom wojennym, planowa i celo­
wa mobilizacja sił ludowych dla obro­
ny pokoju — M O G Ą OBRONIĆ PO ­
KÓJ, mogą odsunąć od naszego kon­
tynentu płomień, który chcą rozpalić 
obce mu i wrogie siły,

W O JN A  NIE  JEST N IE U N IK ­
N IO N A . Nie dopuszczenie do wojny 
Z A L E Ż Y  OD N A S  SAM YCH, od 
naszej świadomości, od naszej woli o- 
kietznania agresora.

Plotki o jakoby bezpośrednio gro­
żącym niebezpieczeństwie wojennym, 

nieuniknionym jakoby wybuchu 
trzeciej wojny, plotki, w których spe­
cjalizują się pewne zagraniczne sta­
cje radiowe — to właśnie robota pod­
żegaczy wojennych.

W ojny nie powinno być, wojny 
N li-  BĘDZIE — jeśli będą czuwać 
robotnicy, jeśli masy ludowe całego 
wiata odpowiedzą twardym „N ie "

wszelkiego rodzaju podżegaczom wo­
jennym.

i  rzeba sparaliżować knowania wo­
jenne amerykańskiego wielkiego kapi­
tału, trzeba BRONIĆ POKOJU 
ŚWIAT. A  i wolności narodów przed 
tym imperializmem.

Oto czego uczą nas uchwały dzie­
więciu partii.

R O M A N  W ERFE L
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Pracowita niedziela 7 tysięcy obywateli

W  ostatnią niedzielę października 
do odgruzowania Gdańska przystąpi­
ło około 7 tysięcy osób. Społeczny 
Komitet Odbudowy rozrzucił grupy 
pracowników z różnych instytucji, 
partii politycznych i młodzieży akade­

mickiej po wszystkich dzielnicach.
Przy ul. Grunwaldzkiej we W rze­

szczu, na odcinku od ul. Lendziona 
do ul. Garlickiego, ustawiły się grupy 
praco., raków wojewódzkiego Wydzia 
łu Odbudowy, Wydziału Komunika-

Odgruzowujemy Gdańsk.

Iowa kotłownia w sm i  ii
Wysiłek brygady roiistn-oze] wyła; owoce

W stoczni Nr 3 otwarto nową ko­
tłownię odbudowaną od pół reku 
przez specjalną brygadę robotniczą. 
Podczas otwarcia niż. Zdziennicki z 
„Dozoru Kotłów“ w Tczewie spraw­
dził i odebrał kotły. W przeglądzie u- 
czes kr'czyli dyr. stoczni Nr 3 ob. Czar 
necki i grono inżynierów stocznio­
wych oraz mistrz Józef Kamiński, 
pod którego bezpośrednim kierownic­
twem prowadzono roboty.

Odbudowa zniszczonej w czasie 
wojny kotłowni, tak niezbędnej dla 
celów produkcyjnych stoczni, była 
rzeczą konieczną. Dotychczas pracują­
ca kotłownia była czynna od roku 
1896, a więc już silnie zużyta,

Do pracy przydzielono 12 robotni­
ków. Pomimo, braku wielu materia­
łów. w trudnych warunkach odbu­
dowali oni pełne urządzenie pięciu ol­
brzymich pieców i naprawili budyn­
ki. Równocześnie przeprowadzono ge­
neralną przebudowę filtrów, rurocią­
gu,- .studni artezyjskiej i kotłów, da­
jących"! pary mokrej parę przegrza­
ną do 400 stopni C.

Przebudowa rurociągu napotykała 
na specjalne trudności że względu na j 
brak odpowiednich 
bezskutecznie zamawiano zagranicą.

W rezultacie toż. Walerian Janiszew­
ski wespół es spawaczem Tadeuszem 
Burkiem wykonali je samodzielnie.

Po półrocznym zmaganiu się z trud­
nościami mistrz kotlarski Kamiński i 
cała brygada doczekali się rezultatów 
swej pracy. Dzięki ich wysiłkowi, bę­
dzie mogła ruszyć suszarnia drzewa 
dla stolarni, trzy młoty parowe dla 
kuźni, dwa parniki dla kadłubowni i 
stolarni, centralne ogrzewanie, łaźnie, 
rurociąg, doprowadzający parę do 
statków, stojących w remoncie itp. 
Jest to wielkie dzieło, w którego rea­
lizacji jednakową rolę odegrali inży­
nier i robotnik stoczniowy. Zasługi 
ich podkreślił dyr. Czarnecki w prze­
mówieniu, poprzedzającym otwarcie 
nowego warsztatu pracy stoczniowej. 
Mistrz Kamiński zapewnia o dalszym 
wysiłku brygady, która chce jszcze 
dostarczyć parę dla ogrzewania bu­
dynków, zajmowanych przez pracow­
ników stoczni gdańskiej.

Technicy Wybrzeża
„kolan“ , które i w jednej. organizacji

Zjazd zespołów 
chóralnych

Powstał oddział N I L
W dniu J4 bm. w Dyrekcji ZEW od- 

I było się zebranie organizacyjne Naczel 
] nej" Organizacji Technicznej Oddziału 
| Gdańskiego, przy współudziale delega 

W dniu 26 bm. w świetlicy w stocz j z Warszawy, inż. mech. J. Grzędziń- 
ni nr 1 odbył się zjazd chórów ̂ spie- j sitiego.
waczych województwa gdań? ...ego j delegat z Warszawy złożył podzięko 
Na zjazd przybyło 9 chórów. iwanie dotychczasowemu Zarządowi za

W  konkursie pierwsze miejsce za- pracę nad skonsolidowaniem myśli 
jął chór mieszany „Cecylia * z j technicznej na Wybrzeżu. Ustępujący
cierzyny. Pracuje on^ped dyrekcją | Komitet organizacyjny N.O.T. dobrze 
ob. Szopińskiego. Drugie miejsce zaja ; zas]uzy} s,ę przy opracowaniu projek- 
chór „Echo“ z Gdyni pod ba u ą od. , -u us(_awy 0 tytule inżyniera. Dzięki 
Szmida. Trzecie miejsce - >,Sy  ̂ ¡tym pracom stopień inżyniera będzie 
ma“ również z Gdym pod dyreucją , r^vvnleż przysługiwał technikom, 
ob. Betlej ewskiego. Na czwartym 
miejscu znalazł się chór „Moniuszko“

cyjnego. Wydziału Technicznego Za­
rządu Miasta i Browaru Państwowe­
go. Jedni zasypywali koryto przyszłej 
arterii komunikacyjnej, inni ładowali 
na samochody zbyteczny gruz i piasek 
z nasypów, ciągnących się wzdłuż uli­
cy. Najsprawniej bodaj uwijała się 
grupa Komitetu Dzielnicowego 
PPR Wrzeszcz z to w. to w. Szalko- 
wlczera i -Skke na czele, pracująca 
przy samochodzie prowadzonym przez 
kierowcę i  Noskowskiego. Naczelny in 
żynier Werrsns, z Browaru we W rze­
szczu, zachęcał również zebranych gro 
marinie pracowników swojej instytu­
cji.

Z  tej grupy od czasu do czasu od­
zywały się ironiczne nawoływania 
pod adresem Wojewódzkiego Wydzia 
łu Motoryzacji, którego przedstawi­
ciele niezbyt chętnie wyjmowali ręce 
z kieszeni.

Inne grapy Urzędu Wojewódzkie
go, pracujące na tym odcinku z inż. 
Wichrzyckim i nacz. Kalinowskim ry­
walizowały ze studentami Politechniki 
Gdańskiej z dziekanami wydziałów i 
profesorami na czele. Również wy­
trwale pracowała grupa Zarządu 
Miejskiego, W ydz. Plantacji, ZGM , 
Wydziału Zdrowia, Straży Miejskiej.

Sprawnie szła praca na Hucisku, 
gdzie 150 ludzi przygotowywało teren 
pod budynek Wydziału Zdrowia. Na 
uł. Agrarnej Zarząd Miejski i Połitech 
nika Gdańska, w liczbie 1.600 osób, o- 
czyszcźały jezdnię i chodniki. Pow­
stanie tu jeszcze jedna ruchliwa arte­
ria komunikacyjna Gdańska.

Przy hali targowej w Gdańsku zgro­
madzili się pracownicy biur dzielnico­
wych Zarządu Miasta, Nowego to r ­
tu, Oliwy, Orunii oraz pracownicy 
Hali Targowej. Tuż przy Katedrze 
Morskiej i kaplicy Sobieskiego, za­
trudnieni byli pracownicy wodocią­
gów i rzeźni miejskiej. Na uł. W sio- j 
wej — pracownicy Gazowni i Biblio-

rza, przy ul, 3-go Maja w  Gdańsku. 
Do pracy stanęli tu wraz z dawnymi 
partyzantami, byli więźniowie polity­
czni, członkowie Związku Dąbrow­
szczaków, przedstawiciele wojska, 
M O  i ORMO. t

Na wszystkich odcinkach praca 
odbywała się sprawnie, według planu, 
opracowanego przez inż. Freya, W ie ­
le instytucji oddało na ten ceł swoje 
samochody, GDO poza tym, że prze­
znaczyła na dzień odgruzowania 
Gdańska kilka swoich samochodów i 
biygad roboczych, ofiarowała również 
poważną sumę pieniężną, jednodnio­
wy zarobek wszystkich pracowników. 
Można powiedzieć śmiało, że 7 tys 
osób przyczyniło się znacznie do od­
budowy Gdańska.

l ę i ;

URLOPY WOJENNE 
DLA MARYNARZY

Po dłuższych per- 
_  traktacjach z organi­

zacją zawodową przy­
znane zostaną mary­
narzom, którzy po­
wrócili do kraju, tzw. 
urlopy wojenne. Za­
miast urlopów mary­
narze otrzymają usta­
lone wyrównanie pie­
niężne. . (o)

OTWARCIE KLUBU 
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 

POLSKO - RADZIECKIEJ 
W SOPOCIE

W piątek, 31 bm. o godz. 18 odbę­
dzie się w Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w  Sopocie przy 
ul. Podgórnej 27 otwarcie klubu To­
warzystwa. Tegoż dnia w sali klubu 
odbędzie się koncert muzyki radziec­
kiej. (m)

WIĘCEJ IZB SZKOLNYCH 
W GDYNI

W grudniu powiększy się ilość izb 
szkolnych w Gdyni. Zostanie wy-

Partie demokratyczne 
Ilia robotniczych dzieci
Sprawozdanie z działalności RTPD

W związku z Tygodniem RTPD, od- najlepszą zapłatą dla każdego wspie-
było się w Sopocie zebranie aktywu 
wszystkich partii politycznych, na któ 
rym prezes RTPD tow. Czajkowski 
przedstawił zebranym działalność Od­
działu od marca 1947 r.

W lecie zorganizowano w Sopocie 2 
turnusy pólkaloiiijne dla 240 dzieci 
orsz kolenie dla dzieci polskich z 
Westfalii. Na terenie m. Sopotu pro 
wadzone są dwa punkty wychowaw­
cze dla dzieci w wieku przedszkolnym 
i jedna świetlica dla dzieci szkolnych. 
\V najbliższym czasie dzięki poparciu 
Kuratora Szkolnego tow. Młynar­
czyka uruchomiona zostanie czwarta 
ną terenie Sopotu placówka wycho­
wawcza, dając miejsce odpoczynku, 
dobrą książkę i zabawy dla 250 naj­
biedniejszych dzieci. Skromne dota­
cje władz, stwarzają konieczność

teki. Przy Ratuszu Gdańskim i E W  i wciągnięcia do współpracy ogółu spo-
rze Artusa pracowali urzędnicy z 
działu Rolnictwa i Reform Rolnych
oraz Wojewódzkiego Wydziału Zdro 
vvia. Rej tu wodził pik. Bartczak i na­
czelnik Wydziału Wodno - Meliora­
cyjnego Horaan. Okna niższych jcon- 
dygnacji Dworu Artusa już zostały za­
bezpieczone cegłami, jezdnia i chod­
niki oczyszczone.

Mniej widoczną dla oka, ale rów­
nież pożyteczną pracę wykonali w 
tym dniu członkowie Związku Uezest 
pików Walki Zbrojnej, przygotowu­
jąc tereny pod przyszły Dom Żołnie-

łeczęństwa.
Zebrani aktywiści partii polityćż- 

nych Sopotu stwierdzili, iż najściślej­
sza współpraca RTPD z organizacja­
mi robotniczymi da dziecku wszystko 
to, co mieć powinno. Należy upo­
wszechnić działalność RTPD przez 
organizowanie zebrań informacyjnych 
na terenach zakładów pracy oraz 
zmobilizowanie koniecznych fundu­
szów ze składek społeczeństwa. Korni 
tet Wykonawczy Dnia RTPD zorgani­
zował akcję' zbiórkową na dalszą roz­
budowę świetlic i. przedszkoli. 
Wdzięczność i radość dzieci będzie

pod dyrekcją cb. Chylewskiego.

Zagadnienia techniczne, należycie 
; rozpracowane, złożą się w końcu na je 
; den wielki plan techniczny, długofalo­
w y , którego realizacja da na pewno 
| pozytywne wyniki.
j W rezultacie kilkugodzinnych obrad, 
powołany został zarząd NOT na Wy­
brzeżu.

W skład jego weszli: ob. ob. cir Ma­
łecki,prof. Wysocki, inż. Kiedel. toż. 
Sławiński, inż. Staniszkis i toż. Żyłko. 
Do Komisji Rewizyjnej powołano: inż. 
inż. Sorokę, Bielskiego i Lewandow­
skiego.

Nowy Zarząd przystąpił do koordy­
nacji prac 10 organizacyj technicznych

TEATRY
Teatr Miejski, Gdańsk — Wrzeszcz. Dziś 

i codziennie „Genewa Paquis 10“ .
Teatr Miejski — „Wybrzeże“ , Gdynia.

Dziś i codziennie „Balladyna“,
REPERTUAR KIN

Wrzeszcz — .Capitol“ — Noc grudniowa.!
Oliwa — „Polonia“ — Pancarral.
Gdynia — Grabówek — „Fala" — Zuch j

dziewczyna. Od ISt 12. i . . . .  . . . . ___
Gdynia -  Dom Mar. Wojennej -  Wio- 1 na Wybrzeżu, zrzeszających ponad 600

sna. od lat 14. j inżynierów i techników (m)
Chylonia — „Promień“ — Wyspa bez-!

Imienna. Dozwolony od lat 8. ............... ...........  1
Puck — „Mewa“ — Skandal. Dozwolony 

od lat 18.
Kartuzy — „Kaszub" — Knoć a-ut.
Kościerzyha — „Bałtyk" — Historia je­

dnego fraka. Dozwolony od lat 14.
Tczew — „Wisła" -~ Ostatnia szansa. Do 

zwolony od lat 10.
Słupsk — „Polonia" — Nowe pokolenie.

Dozwolony od lat 10.
Lembork — „Fregata“ — Bohaterki Pa­

cyfiku. Dozwolony od lat 14.
Koszalin — „Polonia" — Maria Luiza. Od 

lat 10.
Białogród — „Bałtyk" — Płomień nie 

zgasi. Od lat ;o.
Szczecinek — „Wolność" — Niewidzialny 

detektyw. Od lat 12.

Nieuczciwym i- Kpssiii w to graj
Dlaczego osłabła watka ze spekulacją

Spekulacja w Gdańsku nie wyga- , różnych punktach miasta. Przeprowa- 
sla, Akcja kontroli sklepów, ku rado dzono dyskusje z gronem obywateli. 
Ści wielu nieuczciwych kupców, osła- Wszystko zapowiadało się bardzo ład- 
bła. Z tego powodu coraz częstsze są nie. Jednakże w pewnym momencie 
objawy przekraczania cen, zapominaj akcja ustała. Komitety, istniejące we 
się o cennikach obowiązujących itd. i Wrzeszczu, Gdańsku, Orunii czy No- 

Oczywiście, nie jest:to winą kontro, wym porcie nie wykazują ostatnia 
lerów, którzy uczciwie i dobrze wy- j prawie żadnej aktywności, 
pełniali swe zadanie, ale organizato­
rów całej akcji.

Swego czasu mówiło się bardzo wie

rającego RTPD. Wierzymy, iż po za­
kończeniu „Tygodnia“ tysiące osófo 
będą wspierały RTPD, które słu­
ży szczęściu, zadowoleniu i zdrowiu 
naszych najmłodszych obywateli.

(W )

le o Komitetach Blokowych. Miały 
cne utrzymywać ścisły kontakt ze 
społeczeństwem, informować o osiąg­
nięciach kontroli społecznych i zbie­
rać informacje o wykroczeniach cen­
nikowych. Komitety takie powstały w

A kontrolerzy społeczni, przeszkolę 
ni na kursach w Okręgowej Komi­
sji Związków Zawodowych w dalszym 
ciągu myślą o tym, że kiedyś będą 
powołani do akcji i wykażą się dobry 
mi chęciami i sprawnością w pracy, 
jak ich koledzy, którzy brali udział 
w ośmiu zorganizowanych masowych 
akcjach, kontrolnych. (m).

DYŻURY APTEK
Gdynia t Orłowo — apteka pod „Gry­

fem", ul Starowiejska i apteka w Orło­
wie. -

Sopot — Apteka pod Orłem, ul. Ro­
kossowskiego.

Oliwa — Apteka pod Orłem. Al. Armii 
Czerwonej.

Wrzeszcz — Apteka Centralna pod Me­
wa.

Gdańska — Apteka pod Słońcem.

NIJMEKY IELEEONOW i ! RAZY ROZAKNEI
Udaasb -  31-334. 31-33».
Wrzeszcz -  41-332. 41-333 i2-2#4
Orunia - 31-3.3#
Oliwa -  82-#22 
Nowł Rnrl - 42-222

Kary śm erc dla 16 oprawców Stuttbofudomagają się prokuratorzy

W  dzień 
święta zmarłych
u c z c im y  o fia ry
hitlerowskiego terroru

Wzorem roku ubiegłego odbędzie 
się w dzień Wszystkich Świętych na 
cmentarzu na Zaspie uroczystość ża­
łobna ku czci pamięci męczenników, 
pomordowanych przez hitlerowców.

Uroczystość przygotowuje Gdański 
Komitet. Społeczny Uczczenia Pamię­
ci Bohaterów Poległych za Wolność 
Polski, a wezmą w niej udział: 
przedstawiciele związków zawodo­
wych, stowarzyszeń społecznych, 
wszystkich uczelni, stronnictw poli­
tycznych, wojska, weteranów walk
0 niepodległość Ojczyzny, młodzieży 
oraz orkiestry 16 Kaszubskiej Dy­
wizji Piechoty, Marynarki Wojennej 
Związku Zawodowego Kolejarzy, 
Związku Pracowników Stoczniowych
1 MZKGG.

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Komitetu zapadła uchwała, aby na 
cmentarzu złożyć tylko jeden wieniec 
od Komitetu — natomiast wszystkie 
zrzeszenia, instytucje itp. — proszo­
ne są, by zamiast wieńców, złożyły 
odpowiednie kwoty do Banku Ludo­
wego. (Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Doli­
na 47 b) na konto Komitetu, celem 
zebrania funduszów, potrzebnych do 
uporządkowania cmentarza, wznie­
sienia mauzoleum i roztoczenia sta­
łej opieki nad miejscem wiecznego 
spoczynku 17.000 pomordowanych bo 
haterów oraz na stopniową ekshuma 
cję około 40.000 ofiar zbrodni hitle­
rowskich, leżących w przydrożnych 
mogiłach • w okolicach Gdańska, Wej 
herowa, Pucka, Piaśnicy i innych 
miejscowości.

W dniu 1 listopada br. odbędzie 
się zbiórka pieniężna na rzecz Ko­
mitetu, którą przeprowadzi PCK, 
przy pomocy przedstawicieli młodzie 
ży akademickiej, OMTUR, ZWM, 
harcerstwa i innych, a w ■ poszcze­
gólnych firmach i instytucjach wy­
łożone zostaną listy, celem składa­
nia datków na powyższy ceł. (w)

Po zamknięciu przewodu sądowego Wszyscy oskarżeni odpowiedzieć! w stałym zakłamaniu, którego nie 
w procesie przeciw katom Stutthofu j muszą za swoje zbrodnie, również i { wyzbył się nawet w czasie procesu, 
głos zabrał prokurator Stachurski, j ci, którzy nie brali bezpośredniego 

W długim przemówieniu oskarży- : udziału w egzekucjach. Sama przy-

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„GŁOSU WYBRZEŻA-

Gdańsk, PI. Armii Czerwonej t 
tel. 315-72 Redaktor naczelny przyj 
mule interesantów w dni powszedenie
od 12—13. sekret.-' ? redakcji od to-!? 

Oddział w Gdyni. I-ej Armii 41
(Starowiejska). teł 2’ 4-7? nrry iniui. 
interesantów od 12—1-3

B-37329

ciel nakreślił stosunek kliki rządzą­
cej Trzecią Rzeszą do wszystkich 
narodów Europy. Proces stutthofski 
— mówił prokurator — jest tylko 
fragmentem pasma okrucieństw, ja­
kich dokonywali Niemcy. Stutłhof 
jest jednym z dziesiątków najcięż­
szych obozów koncentracyjnych i za 
pisał się krwawymi zgłoskami w hi­
storii. ku hańbie Niemiec 20 wieku.

W pierwszym dniu wojny z sa­
mego Gdańska około 7.000 osób zo­
stało wywiesżonyćb do obozu. Do 
końca 1944 roku została garstka 
więźniów, nie przekraczająca liczby 
200 osób. Polacy aresztowani byli w 
łapankach, jako zakładnicy lub za 
przynależenie do ruchu oporu. Z bie 
giem czasu obóz zapełnił się cudzo­
ziemcami Prowizoryczne baraki oka 
zały się niewystarczającym pomiesz­
czeniem dla setek tysięcy nabywa­
jących z całej Europy ofiar hitle­
ryzmu.

należność do zbrodniczej organizacji 
SS, wymaga najwyższego wymiaru 
kary.

Prokurator domaga się dla Meiera. 
Fotha, Petersa. Bacha, Nicolaysena, 
Paułitza i Gotschaua kary śmierci 
za udowodniony udział w zabój­
stwach i masowych morderstwach. 
Dla pozostałych prokurator żąda 
sprawiedliwego surowego wymiaru 
kary. Każdy z 26 oskarżonych odpo­
wiedzialny jest za okrucieństwa, 
śmierć i morderstwa tysięcy niewin­
nych ofiar. Wyrok sądu polskiego 
będzie historycznym dokumentem, 
sprawdzającym okrucieństwa, jakie 
miały miejsce w Niemczech.

Prokurator Brułiński mówi o dzie­
ciach polskich, pędzonych w czasie 
powstania warszawskiego przed czół 
gami.

Meier, najbardziej winny wszyst-

Drugim z kolei „niewinnym“ zbrod 
niarzem jest Poth. Pomimo nie przy­
znawania się do żadnego ze stawia­
nych mu zarzutów — rola jego jest 
wystarczająco naświetlona przez 
świadków.

Oskarżony Nicolaysen, który cały 
czas stara się udowodnić, że nikogo 
nie uderzył, musi się zgodzić z tym, 
że udowodniono mu nie tylko bicie, 
lecz zabójstwa.

Prok. Brułiński również domaga 
się kary śmierci dla 16 czołowych 
oprawców obozu stutthofskiego. — 
Meier. Foth, Rach Nicolaysen, Thun. 
Peters Paulitz, Wenzel, Zureil 
Gotschau Dietrich, Egert, Zerling, 
Gortz Paul Welnitz i Werner Wel- 
nitz powinni za swe czyny zawisnąć 
na szubienicy Pozostali współoskar- 
żen: którym poza przynależnością
do zbrodniczej organizacji SS udo­
wodniono wrogie ustosunkowanie się 
do więźniów — powinni otrzymać

kim okrucieństwom obozowym, żył jak najwyższ wymiar kary.

Wybrzeże 
w wyścigu pracy
P ra c o w n ic y  
fabryki parkietów 
osiągają dobre wyniki

W Państwowej Fabryce Parkietów 
we Wrzeszczu, robotnicy zatrudnie­
ni są przeważnie dnlówkowo. Wobec 
tego wyścig pracy ogranicza się tu 
tylko do podniesienia sprawności, 
utrzymania w czystości warsztatów, 
pilności, punktualności itp. Za każ­
dą z konkurencji przeznaczono pew­
ną ilość punktów, które musi zdo­
być indywidualnie każdy pracoivnik.

W ciągu krótkiego okresu czasu 
na czoło Yvysunęło się 11 pracowni­
ków. Do najlepszych należą dziś: 
pracownik maszynowy ob. S7.PA- 
DZlNSKI, pomocnice maszynowe — 
ob. ob. PICHNER, DROZDOWSKA, 
LUBAWA, KORZYCZKOWSKA, PA­
WŁOWSKA, MAGERÓWNA, KALI­
NOWSKA Odznaczają się pilnością 
również kalkulator ob. GRELAK, 
stolarz maszynowy ob. LEJA i pra­
cownica stołówki ob. GIŁKA. (m)

kończona szkoła powszechna ną Cht" 
lonii, składająca się z 12 izb, 
cych pomieścić 800 dzieci. Przy ' 
le nr 2 na Daszyńskiego buduj 
się nowy barak, złożony z 6 izb.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
DO SPRAW UPAŃSTWOWIENIA 
PRZEDSIĘBIORSTW ZAKOŃCZ* 

URZĘDOWANIE
Z dniem 1 listopada br. kończy w*' 

malnie swą działalność Biuro Woje' 
wódzkiej Komisji Upaństwowię111 
Przedsięb iorst w.

SPEKULACJA W GDYNI 
ZOSTAJE UKRÓCONA 

Społeczna Komisja Kontroli Cen V 
Gdyni przeprowadziła w paździerz1' 
ku 18 akcji, w których brało ud**® 
117 osób! Skontrolowano 589 PunK’ 
tów sprzedaży i sporządzono 32 Pr°' 
tokóły za pobieranie 
nadmiernych cen, nie- 
ujawnianie cen i od­
mowę sprzedaży. Pro­
tokóły dotyczyły 25 
sklepów prywatnych, 
sześciu spółdzielczych i 
jednego państwowego.
Do odpowiedzialności 
pociągnięto 7 właści­
cieli sklepów prywatnych, 1 praco«' 
nika sklepu prywatnego i sześciu 
pracowników sklepów spółdzielczych

<*)

Dzieci dla dzieci
Najmtedsi artyści
na scenie Teatru Miejskiego

Na zakończenie Tygodnia Roboto1! 
czego Towarzystwa Przyjaciół D*ieCl 
na Wybrzeżu, odbyła się w dniu 25 
bm. w Teatrze Miejskim we Wrzesz- 
czu, uroczysta akademia. Wykonaj' 
cami artystycznego programu by« 
dzieci ze szkoły powszechnej, ktor* 
doskonale spełniły swe zadanie.

Akademia miała m. inn. na ce'u 
zbliżenie starszych do dzieci. Niest®’ 
ty, starsi zlekceważyli wysiłek dzisj' 
wy. Na sali wszystkie prawie rzę<" 
zajęła dzieciarnia ze szkół podstaw®' 
wych Młodzi wykonawcy odegr3. 
więc swoje role pod hasłem „Dzie?1 
dla dzieci“ . Gorące oklaski i owacie 
po każdym występie były wystarcz®' 
jącą zapłatą za ich trud.

Na program uroczystości złożyły sl5 
recytacje zespołowe, wiersze, insceb1' 
zacje, tańce i pokazy.

Na uwagę zasługuje koncert f®rte' 
pianowy, odegrany przez 10-letnl$,T 
częnplcę Szkoły N r 15. Dziewczyn''9 
z dużym wyczuciem odegrała „Son* 
tę" Ciem «ltiego ¿Sylfy" Burgnue«*' 
ra oraz „Polonez“ Ogińskiego. D*' 
klamacja wiersza „Stary Rybak“ wT 
konana naprawdę artystycznie W , 
dla młodych słuchaczy nieco za P0’ 
ważna. Na zakończenie zespół tanecz­
ny porwał serca dzieci pięknym „kra­
kowiakiem“ .

W niedzielę 26 bm. odbyła się 
Wybrzeżu kwesta uliczna na rzec* 
RTPD, w  której czynny udział wzię­
ły organizacje młodzieżowe, Zwią*elt 
Walki Młodych i OMTUR. (K)

„EASTERN PRINCE" ODPŁYNĄ*1 
Z GDAŃSKA

W dniu 26 bm. odpłynął z Gdańsk1 
angielski statek „Eastern Prince“ 
który przywiózł 1.440 repatriantów*' 
Szkocji, 2.126 worków z pocztą i I® 
ton bagażu. Portem wyjściowy*1 
statku był Glasgow, (m)

JAŁÓWKI W GDAŃSKU 
Do Gdańska duński statek „Li®' 

fiorden" przywiózł z Danii ISO jałó 
wek dla hodowli rotoicaej. (m)
TRANZYT CZESKI DO SZWECJI 
Szwedzki statek „Egon“ zabrał 

dniu 26 bm. z portu gdańskiego S.O**1
ton maszyn części żelaznych d o
Szwecji. Ładunek tych toward”! 
przybył do portów Gdańska i Gdy**1 
drogą lądową z Czechosłowacji. (***'

1.566 W ORKO W POCZTY 
DO AMERYKI

M/S „Batory“, oprócz 66 ton drol*’ 
nicy i 161 pasażerów, zabrał 26 bh*' 
z Gdyni 1.566 worków poczty do A***c 
ryki Płn. (o)

IMPORT CELULOZY 
Szwedzki statek „Themis“ rozp0' 

czął w Gdyni wyładunek 451 ton ce' 
lulozy, przeznaczonej <jja nasze*1’ 
przemysłu, (o)

EKSPORT SOLI KUCHENNEJ 
Fiński statek „Mira", który wysze*": 

w tych dniach z Gdyni do Helsin«1' 
zabrał m. in. towarami 6.010 worki", 
soli kuchennej, wysłanej przez polsk 
przemysł solny. Statek ten zabr*1 
poza tym płyty żelazne i rury stal**' 
we, przewożone tranzytem z Czech0' 
Słowacji. Żelazo tranzytowe do SzWf 
cji zabrał również prom „Drotti*1* 
Victoria", (o)
ZWIĘKSZA SIĘ TRANZYT RUD* 
W dniu 26 bm. przybyło do Gdy*** 

kilka statków z rudą dla CzechosI0' 
wacji i Węgier. Szwedzki statek 
„Magna“ przywiózł 3.208 ton rudy> 
fiński „Marieborg" — 2.847 ton, ora* 
szwedzki statek „Erigsborg“ — 2.19’ 
tony rudy. (o)

WYŁADUNEK KONI 
Duński statek „Lotte Skou" przy­

wiózł z Danii 624 konie. Wyładunek 
koni odbywa się przy „Pagedzie1' 
Szwedzki statek „Banana“ przywló*1 
z Malmo 296 koni. (•)
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Dlaczego fabryka im- Katyńskiego nie wykonała planu
Aktyw fabryczny mobilizuje się

Protokół do umowy zbiorowej zapewni wyższe zarobki
Załoga robotnicza P.Z.P.W . Nr 1 

lm- Ludwika Waryńskiego w Łodzi 
°d kilku miesięcy nie wykonuje 
P'anu. Przyczyny były różne. Po­
stoje, Brak niezbędnych w produk- 
cji przedmiotów — jak pikiery, cho- 
łewy, pasy, igły do maszyn dla wy­
szywania numerów i dla cerowa- 
czek i wiele innych rzeczy. Nieza­
leżnie od wyżej wspomnianych trud 
«ości istniała jedna najważniejsza 
przyczyna, a mianowicie: nie było 
uporczywej i ciągłej walki o poko­
nanie trudności.

Na porządku dziennym —
współzawodnictwo

W  tych dniach odbyła się nara­
da aktywu .—• najlepszych wśród 
Pracujących. Obecni byli dyrekto­
rzy, majstrowie, przedstawiciele ra­
dy zakładowej, partii robotniczych, 
Z W M , OM TUR, Ligi Kobiet oraz 
Przodujący tkacze i przędzalnicy. 
Na porządku dziennym był jeden 
Punkt: współzawodnictwo. Refero­
wał dyr. adm. handlowy zakładów 
— to w. Witter.

Krótko i treściwie analizował za-

(Korespondencja własna)
gadr lenie współzawodnictwa jako 
podstawy realizacji planu produk- 
cyjnego. „Planu nie wykonaliśmy 
>— powiedział między innymi tow. 
Witter — nie dlatego, że był niewy­
konalny. Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, żę nasz plan był realny. 
Poddaliśmy się trudnościom. Nie do­
ceniliśmy, że plan naszych zakła­
dów, to jedno kółeczko ogólnego 
łańcucha odbudowy kraju. Wystar­
czy jedna wyrwa w łańcuchu, a po­
pełniamy przestępstwo, gdyż zrywa 
my ogólny plan — a więc cofamy 
wstecz nasz kraj. Trudności musi­
my pokonywać wspólnie — dyrek­
cja, majstrowie i każdy robotnik 
przy warsztacie. Wielkim bodźcem 
do zwalczania przeszkód jest współ­
zawodnictwo".

. Zarobki będę wzrastać
Tow. W itter podkreślił, że nbwy 

protokół do umowy zbiorowej jest 
gwarancją, że zarobki najlepszych, 
najofiarniejszych robotników - przo­
downików pracy — będą wzrastać. 
Współzawodnictwo przynosi wiele 
korzyści państwu, ale przede wszyst

kim polepsza byt każdego przodują­
cego robotnika.

Po przemówieniu tow. Wittera 
rozwinęła się szeroka dyskusja. 
Wszyscy w zasadzie zgodzili się, że 
należy w szybkim tempie przystąpić 
do współzawodnictwa wewnątrz za­
kładów.

Dyskutanci wysunęli dwie spra­
wy: rolę majstrów w organizowa­
niu współzawodnictwa oraz braki 
w zaopatrzeniu.

W  wyniku dyskusji uchwalono:

U s t a l m y  w pierwszym szeregu
Młodzież warszawska staje do wyścigu pracy

Młodzieżowe współzawodnictwo za 
inicjowane przez młodych górników 
i włókniarzy, zaczyna obejmować co 
raz szersze rzesze naszego narybku 
Przemysłowego. Do czwartego etapu 
Współzawodnictwa pracy włączy się 
również robotnicza młodzież War­
szawy.

W celu zorganizowania współzawo­
dnictwa na terenie stolicy zawiązał 
się przy Radzie Zw. Zawodowych Ko

Ra odMowę
W a r  s z a ’w y /

1. Fabryki' ’hiecStP i wyróbóW Metalo­
wych w Niemczy — 1 wagon taczek budo 
Wlanych własnej produkcji.

2. Tow. Holubek Franciszek, księgozbiór 
książek niemieckich na adres Głównego 
Urzędu Statystycznego.

3. Kolo PPR przy Wydz. Finans. Zarzą­
du Miejskiego 500 zi.

4. Pracownicy rolni Ośrodka Rudkowi- 
ct gm, Płośnica, pow. Działdowo 3.590 zł.

5. Ob. E. Orliński — Malbork 800 zi.
6. F u n k c jo n a r iu s z e  więzienia w Płoc­

ku 179.273 z ł.
7. Pracownicy KC PPR 133.709 zł.
8. Koło Społeczno - Obywatelskiej Ligi 

Kobiet przy KBW w Górze Kalwarii
' 60.000 z ł.

9. Komisja Spec. do walki z nadużyć. 
49.458 zł.

10. Komenda Gł. Służby Ochrony Ko­
lei, W-wa Nowogrodzka 62 — 203.721 zł.

11. Koło Nr 132 Tow. Przyjaciół Frzyjaź 
hi Polsko - Radzieckiej przy Urzędzie 
Poczt. Warszawa 2 — 5.000 zł.

12. Robotnicy i pracownicy f-rny E. We 
del 94.081 zł.

13. Zw. Zawcd. Włókienniczy 100.000 zł. 
14 Pracownicy Deleg. Komisji Spec. w

Szczecinie 18.140 zi.
15. Koło Związku Zawód, praeow. Deleg. 

Kom. Spec. 1.000 zł.
16. Członkowie SL w Przelewicach 1.142 zł.
17. Rolnicza Centrala Mięsna Oddz. 

Gdańsk 216.018 zł.
18. Pracownicy Zjedn. Przemysłu Ma­

szyn Elektr. w Gdańsku 22.027 zł.
19. Pułk Piechoty w Gdańsku 97.554,50 zł.
20. Pow. Kom. M. O. w Działdowie 

20.000 zł.
21. Dr. Paweł Kuntz 5.000 zł.

G Ł O S  R Z E S Z O W A
A  Powiatowy Zarźąd Drogowy w Sano 
w  ku oddał do użytku publicznego dwa 
howe mosty na drodze Dąbrówka — Bu­
kowsko. Jeszcze przed zimą w powiecie 
sanockim będzie gotowych dalszych 5 mo 
stów.

W powiecie gorlickim wznowiła dzia-
w  łalność okręgowa spółdzielnia mle­
czarska.
®  Gmina Mielec — Wieś wezwała wszy­

stkie gminy powiatu dębickiego, mie­
leckiego i tarnobrzeskiego do współza 
Wodnietwa w płaceniu podatku grunto
Wego.

W powiecie mieleckim dzięki ener- 
gicznej akcji antyspekulacyjnej na 

stąpiła obniżka cen artykułów spożyw 
czych przy niezmniejszonej podaży.
© i W Mielcu odbyła się ekshumacja 

zwłok Stanisława Bula i Władysława 
Stępczyka, żołnierzy Batalionów Chłop­
skich, którzy padli w walce z okupan­
tem.
A j W Przeworsku powstał Komitet Ekshu 
w  macyjny, który dokona ekshumacji 
zwłok żołnierzy polskich i radzieckich.
$f|j Październikowa akcja zbiórkowa w 
w  Mielcu pod hasłem „Miasto i wieś — 
Warszawie" przyniosła przeszło 29.900 zł.

mitet IV etapu młodzieżowego współ 
zawodnictwa pracy w skład którego 
wchodzą: kierownik Wydz. Młodzie­
żowego R. Z. Z„ referenci wydzia­
łów młodzieżowych Zw, Zaw. Meta 
łowców i Spożywców oraz przed­
stawiciele organizacji ZWM i OM 
TUR.

Obecnie Komitet prowadzi, rozmo­
wy wstępne z dyrekcjami, radami 
zakładowymi i przedstawicielami or­
ganizacji młodzieżowych, w Fabryce 
Karabinów, w Państwowych Zakła­
dach Optycznych, w Państwowych 
Zakładach Samochodowych Nr 2 i w 
fabryce „Bracia Borkowscy“.

Młodzieżowe współzawodnictwo pra 
cy na terenie stolicy będzie miało 
charakter nieco odmienny niż w fa­
brykach łódzkich, czy śląskich hu­
tach. Fabryki warszawskie znajdują 
się w specjalnych warunkach i usta­
lenie przeciętnych (według wzorów 
stosowanych w ftaja) norm dla u- 
czestników współzawodnictwa, było­
by bardzo trudne. Dlatego nacisk po 
łoży się raczej na jakość wykony­
wanej pracy, sprawność zawodową, 
pilność, punktualność itd. Zespoły 
przodujące będą nagradzane. Prze­
widuje się również nagrody indywi­
dualne.

A n d r y c h ó w
przoduje

B A W E Ł N A  W Y K O N A Ł A  
P L A N  W  101,2%

Druga dekada października 
przyniosła na rynek sześć milio­
nów 135 tys. metrów tkanin ba­
wełnianych, Tym samym Pań­
stwowy Przemyśl Bawełniany 
wykonał plan produkcyjny w 
101,2% .

Na polu współzawodnictwa 
międzyfabrycznego w drugiej de­
kadzie zwycięstwo osiągnęły 
P.Z.P.B. w Andrychowie (przę­
dzalnia 115%, tkalnia— 104,6%). 
Na dalszych miejscach figurują 
P.Z.P.B. w Rudzie Pabianickiej 
i P.Z.P.B. w Ozorkowie.

loteria fantowa *
m cele fil

Zarząd Główny Polskiego Związku 
Zachodniego organizuje wielką ogól­
nopolską loterię fantową na cele spo­
łeczne Polskiego Żwiązlću Zrfch. ,Ćena 
losu wynosi 100 zł. Ogólna liczba wy­
granych obejmuje kilkanaście tysięcy 
fantów — wartości 3 milionów zł. 
Główne wygrane obejmują: samochód 
osobowy, gabinet męski, zegarki mę­
skie, zegarki damskie, maszyny dopi­
sania, radioaparaty, 10-dniowe wolne 
pobyty w Solicach — Zdroju i Mię­
dzyzdrojach.

Ciągnienie odbędzie się w dniach: 
29, 30 1 31 grudnia 1947 r. w lokalu 
dyrekcji PZZ w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 2.

1 Wszystkie oddziały przystępu­
ją do współzawodnictwa.

2 W  celu dokładnego zorganizo­
wania współzawodnictwa został 

wybrany komitet, w skład którego 
weszli przedstawiciele dyrekcji, rad 
zakładowych, partii politycznych i 
młodzieżowych, Ligi Kobiet, majstro 
wie i najlepsi robotnicy oddziałów.

3 W  przeciągu najbliższych dni 
zwołane zostanie zebranie maj­

strów całej fabryki dla szczegółowe­
go omówienia współzawodnictwa.

4 Odbędzie się wspólne zebranie 
członków PPR i PPS, oraz na 

oddziałach ogólne zebrania robotni­
ków, na których będzie omawiany 
i przedyskutowany protokół do urno 
wy zbiorowej.

O miano
najlepszego budowniczego

Przedstawiciele młodzieży obecni 
na tej naradzie zakomunikowali swo 
im starszym towarzyszom, że oni 
niezależnie od fabrycznego współ­
zawodnictwa przystępują do wyści­
gu pracy z młodymi górnikami za­
łogi „Ludwik" z Zabrza.

„Przyrzekamy ■— pisze młodzież 
górnicza do młodzieży z Waryń­
skiego — że będziemy godnie i u- 
parcie współzawodniczyć z młodzie 
żą włókienniczą o miano najlepsze­
go budowniczego Polski Ludowej“ .

Młodzi z Waryńskiego przyjmu­
jąc ten apel zwrócili się do star­
szych swoich towarzyszy o pomoc. 
Konieczna im jest pomoc fachowa 
i rada starszych. B. Notariusz

Na wrocławskim rynku.

Drżyjcie fałszerze
P  W O —jecły na w Europie produkuje
filtry de wykrywania przestępstw

W Państwowej Wytwórni Optycz­
nej w Jeleniej Górze odbyło się uro_

SS-ntim I anáeí&Gwiec
—  dobrane towarzystwo złączone 
„bezinteresowną ideologiczną działalnością

W Szczecinie rozpoczął się w Woj­
skowym Sądzie Rejonowym proces 
30 oskarżonych o działalność szpie­
gowską, przemyt i nielegalne prze­
chodzenie granicy. Zasiądą obok sie­
bie na ławie oskarżonych: SS-man 
Sieg, andersowski oficer — Kochmiń- 
ski, paru volksdeutschów i cala 
zgraja szpiegów, przemytników, wła­
ścicieli „punktów przerzutowych“ I 
handlarzy.

Za plecami oskarżonych stoi.sztab, _ _____ _
Andersa, sypiący hojnie dolarami, do ’ wary na „czarny rynek“

starczanymi przez obce agentury. 
„Grypsy“, wysyłane przez oskarżo­
nych, adresowane są do Kopańskie­
go, tej samej kreatury, do której 
wiodły nici od wysłanych do Polski 
szpiegów i agentów Andersa, znanych 
nam z poprzednich procesów.

Szpiedzy przechodzili przez grani­
cę niedaleko Szczecina i przeprowa­
dzali wrogów Polski Ludowej, przy 
tej sposobności szmuglując do Nie­
miec żywność, a z Niemiec inne to-

czyste rozpalenie 5-go wielkiego pie­
ca hutniczego.

Państwowa Wytwórnia Optyczna 
zdołała w ciągu zaledwie 2 lat swego 
istnienia wysunąć się na czoło przemy­
słu na Ziem. Odzyskanych. Produkuje 
ona szkło optyczne, techniczne i labo­
ratoryjne,, przyczyni (część, je j „wyro- 

łbów : ekspOTtewandiiójesffńafagiBnicę. 
gdzie cieszy się dużym uznaniem.
: Osthtriió ZWibdziirPWÓ"¥rt!e<3sta- 
wiciele zakładów optycznych „Wilda“ 
w Szwajcarii, którym wytwórnia do­
starcza-szkła optycznego. Goście szwaj 
carscy wyrażali się z pełnym uzna­
niem o osiągnięciach PWO i o pierw­
szorzędnej jakości jej wyrobów.

Miesięczna produkcja wytwórni 
przekracza dziś 12 tys. kg wszelkiego 
rodzaju szkła, a w najbliższym czasie 
dojdzie do 16 tys. kg miesięcznie. O- 
statnio wyprodukowano w laborato­
riach PWO filtr do promieni ultra-fio- 
letowych dla aparatów do wykrywa­
nia fałszerstw dokumentów, bankno­
tów, obrazów, oraz środków żywno­
ściowych. Filtr taki produkowany był 
dotychczas wyłącznie w USA.

PWO wytwarza dziś wszystkie ga­
tunki szkła optycznego, którego w 
Polsce przed wojna nie produkowano.

Rzeszów —  gmach Urzędu Pocztowego

Baron węglowy na Bródnie
Szanowny Obywatelu Redaktorze!
My, niżej podpisani warszawscy pra­

cownicy P K P  z Bródna, Pelcowizny i  
Annopola, otrzymujemy na pracowni­
ka po trzy metry węgla co miesiąc. 
Węgla tego nie możemy otrzymać oso­
biście ze składu opałowego na kolei, 
ponieważ miejscowy baron węglowy p■ 
Kamionek i S-ka otrzymał takie prawa 
że tyllco za pośrednictwem jego i spół­
ki pracownik może — jak się wyraził, 
P. Kamionek — w drodze łaski otrzy­
mać węgiel. Na dostarczenie takiej por 
cji węgla p. Kamionek zawarł z koleją 
umowę, na podstawie której miał po­
bierać 100 zł za 300 kg odstawione, do 
domu każdego pracownika.

Ale p. Kamionek i S-ka za mało ma 
100 zł, więc sam pobiera ile zechce, 150 
i 200 zł jak od kogo. Niezależnie od te­
go po zważeniu węgla na miejscu zaw­
sze brakuje na 3 metrach około 50 kg, 
nie licząc kamieni, ziemi itp.

Dotychczas kwity ną węgiel były re­
jestrowane w Biurze Aprowizacji na 
Kolei przy Parowozowni Warszawa — 
Praga przez urzędniczkę i stamtąd o- 
trzymywało się kwit z tym, że węgiel 
będzie dostarczony. Aprowizacja wspom 
niane kwity wydawała p. Kamionkowi 
i Spółce i ten węgiel dostarczał do do­
mów pracowników i tam się wtenczas 
płaciło gotówką.

System ten widocznie nie był wygod­
ny dla p. Kamionka, gdyż od miesiąca 
czasu p. Kamionek otworzył swoje biu­
ro przy składzie na kolei i sam_ reje­
struje kwity na węgiel z tą różnicą, że 
w Aprowizacji nie płaciło się z góry 
za furmhnkę a u p. Kamionka płaci się 
z góry tj. od porcji 3 metrów 300 i 400 
zł, a na węgiel czeka się'po miesiącu i 
dłużej. Od razu z góry zapłacić te pa- 
ręset złotych jest każdemu ciężko, a 
nawet bywa tak, że pożyczony. grosz 
płaci mu się z góry.

Niezależnie od tego, kiedy p. Kamio­
nek wysyła węgiel przez furmana do

pracownika do domu i nie zastaje go 
w domu, gdyż jest on w pracy, a żona 
jego udała się do sklepu po chleb lub 
mąkę, to pracownik, którego nie zastał 
w domu, musi płacić powtórnie za fur­
mankę, gdyż inaczej węgla nie otrzyma 
zupełnie.

Od furmemów rozwożących węgiel 
dla pracowników kolejowych, można 
prywatnie kupować węgiel po 700 zł za 
metr, ile kto zechce. Pytamy, skąd ten 
węgiel pochodzi, o ile do każdej porcji 
brakuje przeciętnie 40 kg węgla.

Uważamy, że p. Kamionek i S-ka je­
go już dosyć zarobili na pracownikach 
'kolejowych. Kolej winna dokonać prze­
targu na rozwożenie węgla przez ludzi 
uczciwych, ustanawiając cenę za fur­
mankę. Pobieranie z góry za furmankę 
i liczenie drugi raz za furmankę, gdy 
się pracownika nie zastanie w domu, 
uważamy za nadużycie, a sprzedaż wę­
gla przez furmanów p. Kamionka, to 
rezultat złodziejstwa.

Zwracamy się ‘z uprzejmą prośbą do 
Szanownej Redakcji o radę i interwen­
cję w tej sprawie.

następują podpisy

Pracownikom kolejowym z Bród­
na, Annopola i Pelcowizny istotnie 
dzieje się krzywda. Przedstawiciel 
Redakcji stwierdził na miejscu, że 
na skutek czyjejś nieprzemyślanej 
decyzji, p. Kamionek uzyskał mono 
poi na dostawę węgla i monopol ten 
w pełni wykorzystuje, rzecz jasna z 
myślą wyłącznie o własnym intere­
sie.

Ten stan rzeczy wymaga szybkiej 
zmiany. Żądania wysunięte w liście 
są zupełnie uzasadnione i słuszne.

Nie wątpimy, że Dyrekcja War­
szawska PKP wejrzy w tę sprawę ł

SOSNOWIEC. Budowa domów 
Przemysłu

mieszkalnych dla pracowników 
Węglowego.

zgodnie z interesami pracowników 
zmieni istniejący stan rzeczy.

----- o------

Ś l a d e m  n c  a rtfrĄ i f f s fń w

Niewłaściwe metody
W związku z notatką zamieszczoną 

w „Głosie Ludu” z dn. 6 bm. w rubry­
ce ,,Czytelnicy nasi piszą” pt. ^ d z i­
czenie”. Referat Prasowy Min. Komu­
nikacji zawiadamia, że przeprowadzone 
dochodzenia służbowe wykazały, że i- 
stotnie wtfdarzył się fakt niewłaściwe­
go usunięcia z pociągu pasażera naz­
wiskiem Myśliborski. Za stosowanie 
niewłaściwych metod w wykonywaniu 
czynności służbowych, zostali ukarani: 
konotroler biletów Chmielewski Euge­
niusz, usunięciem go od czynności kon­
trolera i przeniesieniem do innej odpo­
wiedniej dla niego pracy —  i kierow­
nik pociągu Maciejak Piotr, który zde­
gradowany został na dwa miesiące na 
konduktora, z równoczesnym obniże­
niem mu poborów o jedną grupę.

Trudno pozostawić podane powy­
żej wyjaśnienia bez komentarza: 
Nazwać wyrzucenie pasażera z po­
ciągu „głową w dół“ do rowu — 
„niewłaściwym usunięciem z pocią­
gu“ to chyba najdelikatniej mówiąc 
nieporozumienie. Również za co 
najmniej dziwne trzeba uznać okre­
ślenie zachowania wymienionych 
funkcjonariuszów kolejowych, jako 
„niewłaściwe metody w wykonywa­
niu czynności służbowych“. To dy- 
plomatyzowanie przy określaniu po 
spoiitego przestępstwa jest zdaniem 
naszym „niewłaściwą metodą itd.“ 
I jeszcze jedno pytanie: jaka praca 
jest odpowiednia dla kontrolera zde 
gradowanego za brutalne wyrzuce­
nie pasażera z pociągu?

%  W \Zci/fC
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GDY SIĘ GADA 
RZECZY WYSSANE 

Z BRUDNEGO PALCA 
Na półtora roku więzienia skazany 

został Jan Wójcik, robotnik huty w  
Zawierciu za rozsiewanie kłamliwych 
wiadomości godzących w interesy 
Państwa.

100 PROCENT ZYSKU 
A 200 BEZCZELNOŚCI 

Grzywną w wysokości 250.000 zł, 
ukarany został kupiec z Katowic, Zyg 
munt Cegielski, który sprzedawał 
materiały ze stu procentowym zy­
skiem.
* RZEŻNIK BAZYLI

I PIEKARZ WINCENTY 
Jeden Bloch z Pabianic, drugi Kru. 

pa ze Skierniewic mają to ze sobą 
wspólnego, że obaj zapłacili po 100 
tys. zł grzywny za spekulację.

ICH SZESNASTU 
I ONA JEDNA

Szesnastu pracowników jednej ra­
finerii nafty w Gliniku Mariampol- 
skim (woj. rzeszowskie) stanęło przed 
sądem za systematyczne kradzieże 
parafiny. 12 darowano karę na zasa­
dzie amnestii, 4 powędrowało do o- 
bozu pracy.

Z TEJ MĄKI 
CHLEBA NIE BYŁO 

5 rolników z województwa biało­
stockiego powędrowało na 12 mie­
sięcy do obozu pracy za pędzenie sa­
mogonu z mąki żytniej.

BRR...
Bolesław Mróz, właściciel wytwór­

ni proszku do prania, został ukarany 
grzywną w wysokości pół miliona 
złotych za sprzedaż proszku bez ra­
chunków.
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Nt 7/188.191

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza prze 
targ ¡nieograniczony na roboty:

1. dekarskie w budynku Publ. Szkoły 
Podst. Nr 12 Gdańsk — Siedlice, 
Ujejskiego 5 i na roboty rem.-budowl.’ 
w budynku dla woźnych tejże szkoły.

2. rem.-budowl. (zabezpieczające) w bu­
dynku szkolnym Gdańsk —  Zaspa, 
Gdańska 20.

3. rem.-budowl. w bud. Publ. Szkoły 
Podst. Nr 3 Gdańsk —  Jaimużnicza 4,

4. rem.-budowl. w bud. Publ. Szkoły 
Podst. Nr 15, Gdańsk — Wrzeszcz, 
Smoluchowskiego 13.

Przetargi odbędą się dnia 13.ll.br. o 
godz.: 1) 11,2) 11.15,3) 11.30,4) 11.45 
w gmachu Zarządu Miejskiego pok 303, 
gdzie otrzymać można bliższe informacje 
i ślepe kosztorysy. Oferty składać należy 
na każdy przetarg oddzielnie najpóźniej 
w dniu przetargu do godz. 10.30 w pok. 
310. Wadium 2% oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, bez względu na wyso­
kość oferty, podziału robót między kilku 
oferentów a także uznania, że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego.
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PRZETARG NIEOGRANSZGUY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Szczecinie ogłasza przetarg na wykonanie od­
budowy następujących obiektów:

X) Odbudowa parowozowni na stacji Szcze­
cin — Dąb.

2) Remont garaży samochodowych na st. 
Szczecin Towarowy w Porcie Centralnym.

3) Remont budynku stacyjnego w Jasieni­
cach.

4) Remont domu mieszkalnego przy ulicy 
Sopockiej Nr 4, 5, 6, Kolonia kolejowa w 
Stargardzie.

5) Remont domu mieszkalnego przy ulicy 
Dworcowej Nr 10 w Stargardzie.

6) Remont budynku administracyjnego na 
st. Szczecin Towarowy w  Porcie Central­
nym.

7) Budowa fundamentów pod wagę wagono­
wą oraz budki dla obsługi na st. Gu- 
mieńce.

Warunki i podkładki można otrzymać w 
gmachu D. O. K. P. Szczecin ul. 3-go Maja ¡j 

I 18/20 pokój 311 w godzinach urzędowych. 
Oferty na każdy obiekt osobno w podwójnych, 
nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach z 
napisem oferta d'ó przetargu w dniu 10 listo­
pada 1947 r. na odbudowę (wymienić obiekt) 
należy składać do skrzynki ofertowej w  gma­
chu DOKP, w Szczecinie do dnia 10 listopada 
1947 r. do godziny 10-tej o której to godz. na­
stąpi otwarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć kwit kasy dyrek- 
cyjnej na wpłacone wadium 1,5% — 2% od 
oferowanej sumy na każdy obiekt (honorowa­
ne będą tylko kwity kasy dyrekcyjnej) 
względnie dowód zwolnienia od obowiązku 
wpłacania wadium. Cesje na zabezpieczenie 
wadium^ należy również przed przetargiem 
uzgodnić z Wydziałem Drogowym i Biurem 
Finansowym i złożyć w Kasie Dyrekcyjnej. 
Firmy, które nie wykonały robót dla Dyrek­
cji przedłożą dokumenty uprawniające do wy­
konania robót oraz referencje instytucji pra­
codawczych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wynik prze­
targu oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
pozytywnego wyniku.

154-A

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Nr 7/192-195

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza prze 
targi nieograniczone na roboty:

1) rem.-budowl. i instał. świetlnej w 
budynku Publ. Szkoły Podst. Nr 9, 
Gdańsk —  Orunia, Małomiejska 58,

2) rem.-budowl. (zabezpieczające) w 
budynku Publ. Szkoły Podst. Nr 11, 
Gdańsk — Sianki, Kłosowa 1,

3) stolarskie w budynku Publ. Szkoły 
Podst. Nr 27, Gdańsk — Wrzeszcz, 
Raciborska 10,

4) rem.-budowl. wodoc.-kamaliz. i po­
stawienie szopy na opal w budyn­
kach Publ. Szkoły Podst. Nr Nr 16 
i 31, Gdańsk —  Wrzeszcz, Ba-rlickie-
go 16.

Przetargi odbędą się dnia 14.ll.br. o 
godz.: 1) 11, 2) 11.15, 3) 11.30, 4) 11.45 
w gmachu Zarządu Miejskiego pok. 303, 
gdzie otrzymać można bliższe informacje 
i ślepe kosztorysy. Oferty składać należy 
na każdy przetarg oddzielnie najpóźniej 
w dniu przetargu do godz. 10.30 w pok. 
310. Wadium 2% oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, bez względu na wyso­
kość oferty, podziału robót między kilku 
oferentów a także uznania że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego.
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W ą g s o t c ś e g  M ś i t s & t j

Pięciolampowe
SuperlieterofSyiiy Typu Aga-1743
produkcji

Państwowej Fabryki Odbiorników Radio­
wych w Dzierżonowie

Doskonała wierność
odtwarzanych dźwięków

s «ę g u ±  c f o  m eafoągcia
w Sklepach Detalicznych  
CEN TRALI HANDLOW EJ 
POMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

we wszystkich większych miastach R. P. 

GWARANCJA FABRYCZNA
3123

Ogłoszenia
drobne

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną książeczkę wojskową i 
inne dokumenty, Więckie- 
wicz Mieczysław, Gdańsk, 
Łagiewniki 8/9. 241-B

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny dowód osobisty, akt 
nadania — Murawski Szcze 
pan, gm. Wiślinki, pow. 
Gdańsk. 240-B

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną R. K. 
U. — Szczecin nazwisko 
Karniol Tadeusz. 150A

mrn*w**m
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Nr 7/187

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie łóże­
czek metalowych dla niemowląt i stołów 
do przewijania i kąpieli dzieci.

Przetarg odbędzie się dnia 10.ll.br. o 
godz. 11.30 w gmachu Zarządu Miejskie­
go pok. 303, gdzie otrzymać można bliż­
sze informacje i ślepe kosztorysy. Oferty 
składać należy najpóźniej w dniu przetar­
gu'do godz. 10.30 w pok. 310. Wadium 
—- 2% oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, bez względu ¡na wyso­
kość oferty, podziału robót między kilku 
oferentów, a także uznania, że przetarg 
nie dał wyniku dodatniego.
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Nr 7/186

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza prze 
targ nieograniczony na remont kuchni w 
Miejskim Szpitalu Powszechnym, Gdańsk 
Nowy Świat 4/6.

Przetarg odbędzie się dnia 10.11 br. o 
godz. 11 w gmachu Zarządu Miejskiego, 
pok. 303, gdzie otrzymać można bliższe 
informacje i ślepe kosztorysy. Oferty nau 
leży składać najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 10.30 w pok. 310. Wadium — 
2% oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, bez względu na wyso­
kość oferty, podziału robót między kilku 
oferentów a także uznania, że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego.
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Rozgrywki piłkarskie w Szczecinie

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Nr 7/196

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza prze 
targ nieograniczony na remont kompre- 
sowni w Gazowni Miejskiej w Gdańsku, 
Wałowa Nr 18.

Prżetarg odbędzie się dnia 12.ll.br. o 
godz. 11 w gmachu Zarządu Miejskiego 
pok. 303, gdzie otrzymać można bliższe 
informacje i ślepe kosztorysy. Oferty skła­
dać należy najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 10.30 w pok. 310. Wadium 2% 
oferowanej sumy. ,

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferty, podziału robót między kilku 
oferentów, a także uznania, że przetarg 
nie dał wyniku dodatniego.
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»Pionier« — MSS 3:2 (3:1)
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 

klasy „A “ między dworna czołowy­
mi zespołami Szczecina zakończył się 
zwycięstwem „Pioniera“ w stosunku 
3:2 (3:1)

O szczęśliwym zwycięstwie zade­
cydowały pierwsze 15 minut gry, w 
którym to okresie padły wszystkie 
trzy bramki. W następnych minu­
tach gra się wyrównuje i notujemy 
kilka ataków MSS na bramkę prze­
ciwnika. Jedyny honorowy punkt dla 
Milicjantów w  pierwszej połowie me

Wojskow? KS -  »BJąfc tai« 2:2 (1:0)

czu zdobył Matyszkiewicz, który u- 
miejętnie przedłużył z woleja poda- 
nie Bartczaka.

Po przerwie gra toczy się z lekko 
przewagą Milicjantów, którzy w 20 
min. uzyskują drugą bramkę, rów­
nież przez Matyszkiewicza. Pod ko­
niec spotkania zaznacza się wyraźna 
przewaga MSS, przerywana spora­
dycznymi wypadami „Pioniera“.

Sędzia ob. Mielnik popełnił kilka 
błędów, nie widząc rzeczywistych 
fauli. ‘ (r)

Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy „A “, WKS Szczecin — „Błę­
kitni“ Stargard, zakończył się wy­
nikiem remisowym 2:2. (1:0)

Wojskowi jedynie w pierwszej po­
łowie grali dobrze i przewyższali 
we wszystkich, formacjach swego 
przeciwnika. Spodziewano się też 
wysokiego zwycięstwa gospodarzy.

Po przerwie WKS został zaskoczo­

ny twardą i agresywną grą zespołu 
Stargardu, szczególnie na 30 minut 
przed zakończeniem meczu. Ambicja 
i ofiarnością „Błękitni“ wywalczyli 
zasłużony wynik remisowy.

Bramki strzelili: — Dla WKS, Eis 
2, w tym 1 z karnego. Dla „Błękit­
nych“ Rosiak i Wiśniewski.

Zawody prowadził dobrze sędzia 
Wróbel.

Zjednoczenie Sliipciiaaierów 
Polskiej

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zaopatrywanie okrętów —  Składy tran­
zytowo - celne

Gdynia, ul. Świętojańska 13a

Poiisłt SSiipsfiaiiers 
Associafiuii Ud.

Bonded Stores

Proyisions —  Shipeąuipmenł
But-Associated with. T. Różkowskj 

cher Stores 4 . ; . .
■■ 239 B

ZJEDNOCZENI
MAKLERZY UBEZPIECZEŃ MORSKICH 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

UNITED INSURANCE BROKERS LTD. 
Gdynia — ul. 10 lutego 18, tel. 217-17. 

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Aleja Wojska Polskiego
15, tel. 414-39. 242 B

B. Łobocki i I. Grzenkowicz
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

MATERIAŁY BUDOWLANE
Gdynia, ul. 10 lutego Nr 11, tel. 222-55 
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M K f  „TRYBUNĘ WOLNOŚCI St

Pocztowy KS Szczecin-N KS Białogard 7:6 (4:3)
Po wyrównanej i ciekawej grze, 

pocztowcy wywieźli dwa punkty z 
Białogardu. Nadmienić należy, że 
Milicjanci niepotrzebnie zastosowali 
grę ostrą, czego wynikiem była kon­
tuzja Wajdy.

„PIONIER“ I I  — MSS II 1:3
W meczu o mistrzostwo drużyn 

rezerwowych, rezerwa MSS odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo nad re 
zerwą „Pioniera“ w stosunku -3:1 

ZEOS — „GWIAZDA“ 12:0 (7:0) 
Klub sportowy Zjednocz. Energ. 

odniósł wysokie zwycięstwo nad no­
wopowstałym klubem „Gwiazda“ w 
stosunku 12:0 (7:0).

Zeos miał przez cały okres meczu 
zdecydowaną przewagę.

AZS — TKS „PIAST“ 1:1 
W decydującym spotkaniu o tytuł 

mistrza klasy „B“ rundy jesiennej, 
„Piast“ uzyskał wynik remisowy ze 
znajdującym się obecnie w dosko­
nałej formie AZS-em.

JOCZ ZAJĄŁ PIERWSZE MIEJSCE
W jesiennym biegu na przełaj, 

zorganizowanym przez ZRSS, zwy­
cięstwo odniósł Jocz z TKS „Piast“ 
w czasie 15,11 min. przed Zelekienł 
„Zryw“ i Klimaszewskim „Piast“.

Trasa biegu wynosiła 4.700 m.

»¡eg Z f ł$ $  no Wybrzeżu
wygrywa Świniarski „Zryw“

Na Stadionie Miejskim we Wrzesz-j w biegu seniorów na dystansie ** 
czu odbyły się v  konkurencji senio- km wobec nieobecności Kielssa i Bo-rnm inniArńm * ItaBioj. ^ T . , *niecKiego, I  miejsce zajął następny 

trójki asów“ Zrywu gdańskiego ŚW* 
niarski, przebywając trasę obfituj 
w wiele wzniesień w  czasie 18:59,3 u1. 
Biegł on cały czas na drugiej pozy­
cji i dopiero na 400 m. przed meta 
wyszedł lekko na czoło, zwyciężają^ 
o 50 m, II — Olszewski równie^ 
Zryw (Gdańsk) 19:10,7, III — La«' 
gowski HKS Wybrzeże 19:14,6, IV r-Jj 
Witczak „Gedania“ 19:23,5.

Na zakończenie imprezy odbyło sta 
rozdanie nagród.

Krzysztof

rów, juniorów i kobiet —  biegi na 
przełaj o mistrzostwo okręgu gdańs­
kiego Związku Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych.

W konkurencji pań na dystansie 1 
km zwyciężyła Wyrobkówna — „Ge­
dania“ 4:59 m, drugie miejsce wzięła 
Neuman HKS Wybrzeże 5:12, trzecie 
— Sokołowska „Gedania“ 5:27.

W konkurencji juniorów na trasie 
2'km — I miejsce zajął w dobrym sty 
hjt Witkowski HKS Wybrzeże 6:59,5 
n»t 11 — Antkowiak HKS 7:15,6, III— 
Olejnik „Gedania“  7:34,2.

Ogłoszenie przetargu
Centrala Zbytu Produktów Przemysłu Węglowego, Dział 

I rzeładunkó'# Morskich Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Batorego 26, 
ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na wykonanie sto- 
¡arki budowlanej w budynkach mieszkalnych przy ul. Niedział­
kowskiego Nr Nr 15, 17, 19, 21, 23, 25, 27, 29, 31 we Wrzeszczu.

Szczegółowe warunki przetargowe i podkładki kosztorysowe 
można nabyć za zrotem kosztów w wysokości zł. 500.— oraz 
uzyskać informacje we Wrzeszczu przy ul. Batorego 26, ’pokój 
Nr 60.

Oferty należy składać na oryginalnym kosztorysie, posiada- 
jącym pieczątkę CZPPW z wypełnionymi cenami, pisanymi na 
maszynie, do dnia 30 października br. do godz. 9.30,

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10 we 
Wrzeszczu, przy ul. Batorego 26.

CZPPW zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
bez względu na kwotę przez niego oferowaną, oraz prawo unie­
ważnienia przetargu w całości lub w części, bez podania moty­

Centrala Zbytu
Produktów Przemysłu Węglowego 

^  °  Dział Przeładunków Morskich

R I C H A R D  W R I G H T 133)

SYNAMERYK!
P R Z E K t A D  M A A /O y  M E L C E R

Bigger spoglądał na niego, zdumiony.
—  Trzyma je wiara ludzka. Gdyby ludzie 

przestali w  nie wierzyć, te dumne wieże le­
głyby w gruzach. Albowiem wyrosły one z 
naszych serc, Bigger. Z serc takich ludzi, jak 
ty. Z serc ludzi głodnych i pełnych tęsknoty, 
wyrosły te dumne, rozpanoszone wieże. Kie­
dyś mówiłeś mi, że chciałbyś zrobić wiele 
rzeczy. Właśnie ta chęć pozwala im trwać...

—  Pan myśli... pan mówi o tym, co powie­
działem tego wieczoru, kiedy chciałem zrobić 
tyle różnych rzeczy? —  Bigger szeptał, jak 
dziecko, tonem żądnego zachwytu.

—  Tak. Właśnie to, co czujesz, właśnie to, 
czego żądasz, sprawia, że trwają te wielkie 
domy. Kiedy miliony ludzi pragną i tęsknią, 
rozwijają się i trwają te wieże. Ale, Bigger, 
teraz przestały one rosnąć. Kilku zaledwie lu­
dzi ujęło je ciasno i pożądliwie w  ręce. Bu­
dynki nie mogą rozkwitać, nie mogą już za­
dowalać tęsknot ludzi, jak ty. I ludzie wew­
nątrz nich zwątpili. Ci ludzie w  nic już nie

wierzą. Nie myślą, żeby ten świat do nich na­
leżał. Są niespokojni, jak ty. Nic nie mają, nic 
do nich nie należy, co by sprawiało, że mogą 
się swobodnie rozwijać. Chodzą sobie ulicami, 
patrzą, dziwią się, dumają...

—  A  ...ale dlaczego mnie nienawidzą? — 
spytał zdyszany Bigger.

—  Właściciele tych budynków są przeraże­
ni. Chcą trzymać to, co do nich należy, nawet, 
jeśli w  ten sposób sprawiają innym cierpienie. 
Spychają innych w błoto, robią z nich dzikie 
bestie, byle tylko utrzymać swoją własność. 
Ale ludzie, jak ty, walczą o to, żeby wejść 
z powrotem do tych budynków i zacząć znowu 
żyć. Bigger, zabijałeś. Żle robiłeś. To nie jest 
sposób. Za późno już dla ciebie... pracować z 
tymi, którzy... wierzą i próbują, żeby świat 
żył inaczej... Ale nie jest za późno, żeby wie­
rzyć w  to co czujesz i w  to co myślisz...

Bigger zapatrzył się w kierunku potężnych 
budowli, ale nie widział ich. Próbował usto­
sunkować się jakoś do obrazu, jaki Max przed

nim roztoczył porównując ten obraz do tego, 
co czuł przez całe życie.

—  Zawsze chciałem coś robić... — m ru k n ą ł 
wreszcie.

Zamilkli znowu i Max nie odezwał się aż do 
chwili, kiedy Bigger znów na niego spojrzał.

— Bigger, musisz umierać. Ale jeżeli umie­
rać, to wolnym. Starasz się uwierzyć w  siebie. 
Ale za każdym razem, kiedy próbujesz wie­
rzyć w siebie staje ci na przeszkodzie własna 
twoja myśl. A wiesz ty, dlaczego?. Dlatego, 
że mni powiedzieli ci, że jesteś potworem i że 
trzymali cię w okropnych warunkach.

Bigger, ci ludzie, którzy cię nienawidzą 
czują to samo, co i ty, ale stoją po tamtej stro­
nie bariery. Jesteś czarny, ale to nie cała pra­
wda o tobie. To, że jesteś czarny, jak ci już. 
powiedziałem, pozwala im łatwiej cię wyo­
drębnić... Czemu to robią? Pragną wszystkie­
go, co może dać życie i nie dbają o środki.

• które prowadzą do celu. Zatrudniają ludzi 
i nie  ̂płacą im dosyć, zabierają im wszystko 
i budują własną potęgę. Rządzą życiem i re­
gulują je. Tak wszystko sobie ułożyli, że pa­
nują nad innymi, a tamci muszą być posłusz­
ni. Z czarnymi przychodzi im to łatwiej jesz­
cze, bo podług nich czarni są niższą rasą. Ale 

i Bigger, oni mówią też, że wszyscy, którzy 
pracują, to niższa rasa. A  bogacze nie pragną 
przecież zmieniać tego stanu rzeczy —  za du­
żo by stracili. Ale w głębi,czują, jak ty, Big­
ger, choć wmawiają w innych, że nie są ludź­
mi. Postępują jak ty, Bigger, kiedy nie chcia­
łeś się martwić zabójstwem Mary. Ale i z tej

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" — Warszawa, ul. Smolna 12.

i z tamtej strony ludzie chcą żyć i z całych 
sił walczą o życie. Kto zwycięży? Oczywiście 
ci, którzy odczuwają życie najgłębiej, którzy 
są najbardziej ludzcy, których jest najwięcej- 
I dlatego, Bi... Bigger... powinieneś uwierzyć 
w siebie...

Oczy Maxa zwilgotniały. Powoli wyciągnął 
rękę. Bigger potrząsnął nią.

Żegnaj, Bigger — powiedział zwolna.
—  Do widzenia, panie Max.
Jak ślepy, Max szukał kapelusza, znalazł go 

i nacisnął na głowę. Potem nie odwracając 
głowy zaczął szukać rękami drzwi. Natrafił 
na nie  ̂wreszcie i wyciągnął rękę przez pręty> 
by dać znać dozorcy. Kiedy mu otworzono, 
zatrzymał się jeszcze przez chwilę, wsparłszy 
się plecami o kraty, które trzymał w obu rĘ' 
kach Bigger.

—  Panie Max...
—  Do widzenia, Bigger.
Max odchodził długim korytarzem.
—  Proszę pana.
Przystanął, ale się nie odwrócił.

I niech pan pozdrowi pana... niech pan 
pozdrowi Janka...

—  Zrobię to, Bigger.
—  Do widzenia!
—  Do widzenia.
Trzymał się ciągle krat. Potem na wargach 

jego pojawił się mdły, krzywy gorzki uśrrne- 
szek. Gdzieś z oddalenia usłyszał, jak stal 
dźwięknęła o stal: to zatrzasnęły się wrota.
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